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Depesza 
Komitetu Centralnego PZPR 

i rządu Polskiej RzeczyDospolitej Ludowej 
do Komitetu Centralnego KPZR 

i Rady Ministrów ZSRR 
Do Komitetu Centralnego 
Kom.unistycznej Partii Związku Radzieckiego 

Do Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 

W imieniu narodu pol
•kiego, wstrząśniętego do 
głębi wiadomością o ciężkiej 
chorobie Towarzysza Stalina, 
z całego serca życzymy po
prawy w stanie Jego zdro
wia. 
Ciężką chorobę kochanego 

gorąco wodza i nauczyciela 
wszystkich ludzi pracy, od
czuwają jako nieszczęście 

Moskwa-Kreml 

postępowi ludzie na całym 
świecie. 

Nasza partia i naród pol
ski w tych trudnych dniach 
całym sercem podziela uczu
cia ludzi radzieckich i jesz
cze silniej łączy się wraz z 
nimi w miłości i oddaniu 
dla wielkiego naszego przy
jariela - Towarzysza Sta
lina. 

W imienju Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 

(-) BOLESł,A W BIERUT 

Naród polski 
z bóle·m przyjął wiadomość 
o chorobie Józef a Stalina 

WARSZAWA (PAP). Naród 
polski z bólem i troską przy
jął wiadomość o ciężkiej cho
;robie Józefa Stalina. 

z kopalń i hut, z wielkich 
budowli socjalizmu, ze wszyst 
kich zakładów pracy, z gro
mad, szkół i wyższych uczel
ni, zewsząd, gdzie dotarła ta 
smutna wieść - nadchodzą 
głosy, że nieszczęście, któt'e 
spotkało naród radziecki ue;o 
dziło również w cały na~z na
ród. 

.Ku Moskwie kierują się dziś 
gorące uczucia i myśli brat
nich narodów radzieckich, lu 
dzi dobrej woli na całym 
świecie, ~yśli i uczucia mi
lionów Polaków budujących 
swe wolne życie dzięki dziełu 
i geniuszowi Józefa Stalina. 

W kopalni im . .Tózefa 3tali
na ze łzami w oczach słuchali 
,eórnicy smutnej wiadomości. 

prządka Stanisława Felisi;?k z 
zakładów im. Józefa Stalina 
w Łodzi. 

Do powiatowych, dziebico
wych i zakładowych komite
tów partyjnych, do rad zakła 
dowych nieustannie przycho
dzą głęboko przejęci ludzie. 
dopytuj ący się· z troską i 
wzruszeniem, czy są jakieś 

nowe wiadomości o st.rnie 
zdrowia ukochanego Wodza i 
Nauczyciela postępowej lujz
kości. Wszyscy pragną jak 
najrychlejszego powrotu .Jó
zefa Stalina do zdrowia. 

„Chcemy wiedzieć, jaki 
jest stan zdrowia towarzysza 
Stalina - mówi pracownica 
Szczecińskich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego, Krysto
wiak. - Jego troskę o ludzi 
pracy na całym świecie od
płacamy głęboką miłością i 
serdeczną troską. życząc Mu 
powrotu do zdrowia". 

Ludzie pracy miast i wsi 
skupiają się jeszcze bardziej 
wokół partii i swego ludowe
go rządu. 

KOMUNIKAT RZĄDU ZSRR 
o chorobie przewodnicząceg~ Rady Ministrów ZSRR 

sekretarza Komitetu Centralnego KPZR • 
I 

towarzysza Józefa Stalina 
MOSKWA (PAP) - AGENCJA TASS OGŁOSIŁA NASTĘPUJĄCY KOMUNIKAT RZĄDOWY 

O CHOROBIE PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR I SEKRETARZA KOMITETU 

CENTRALNEGO KPZR, TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA. 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rada Ministrów ZSRR donoszą o nie
szczęściu, jakie spotkało naszą partię i nasz naród -
o ciężkiej chorobie towarzysza J. W. Stalina. 

W nocy na 2 marca nastąpił u towarzysza Stalina, 
gdy znajdował się w Moskwie w swym mieszkaniu. 
wylew krwi do mózgu, który objął ważne dla życia 
części mózgu. Towarzysz Stalin stracił przytomność. 
Rozwinęło się porażenie prawej ręki i nogi. Nastąpiła 
utrata mowy. Pojawiły się ciężkie zaburzenia działal
ności serca i oddechu. 

Do leczenia towarzysza Stalina wezwane zostały 
najlepsze siły lekarskie: internista profesor P. E. Łu
komski; rzeczywiści członkowie Akademii Nauk Me
dycznych ZSRR: neurolog profesor N. W. Konowa
łow, internista profesor A. L. Miasnikow, internista 
profesor E. M. Tarejew; neurolog profesor I. N. Fili
monow; neurolog profesor R. A. Tkaczew; neurolog 
profesor I. S. Głazunow; internista docent W. I. Iwa
now-Nieznamow. Leczeniem Towarzysza Stalina kie
rują minister Ochrony Zdrowia ZSRR tow. A. F. 
Tretiakow i szef Zarządu Leczniczo - Sanitarnego 
~remla tow. I. I. Kuperin. 

Nad leczeniem towarzysza Stalina czuwają stale 
Komitet Centralny KPZR i rząd radziecki. 

Z uwagi na ciężki stan zdrowia towarzysza Stalina 
Komitet Centralny KPZR i Rada Ministrów ZSRR 
uznały za konieczne zarządzić z dniem dzisiejszym 

publikowanie biuletynów lekarskich o stanie zdrowia 

Józefa Stalina. 
• • • 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rada Ministrów ZSRR, zarówno jak 
i cała nasza pattia. cały nasz naród radziecki, uświa
damiaja ~obif' w całej Pf'łni znaczenie tego faktu, że 
ciężka choroba towarzysza Stalina spowoduje, iż 

przez okres mniej lub bardziej długotrwały me będzie 
on mógł brać udziału w pracy kierowniczej. 1 

Komitet Centralny i Rada Ministrów z całą powa-
gą uwzględniają w kierowaniu partią i krajem 
wszystkie okoliczności związane .z czasowym odej-„ 
~ciem towarzysza Stalina od kierowniczej działalno-. 
ści państwowej i partyjnej. ! 

Komitet Centralny i Rada Ministrów ·wyrafa]~ 

przekonanie, że partia nasza i cały naród radziecki 
wykażą w tych ciężkich dniach największą jednośE 

i zwartość, hart ducha i czujność, zdwoją energi~ 

w budowie komunizmu w naszym kraju, jeszcze bar ... 

dziej skupią się wokół Komitetu Centralnego Partiil 
Komunistycznej i Rządu Związku Radzieckiego. I 

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

3 marca 1953 r. 

RAD.A: 
MINISTRÓW, 

ZSRR 

BIULETYN 
o 
4 

słani 

marca 
zdrowia 
1953 r. 

Jó.z~f a Stalina 
o godzinie 2 

MOSKWA (PAP). AGENCJA TASS OGŁOSIŁA NASTĘPUJĄCY BIULETYN O STANIE ZDRO~ 

WIA JÓZEFA STALINA W DNIU 4 MARCA 195 3 R., GODZ. 2 CZASU MOSKIEWSKIEGO: I 

W nocy na 2 marca 1953 r. u J. W. Stalina nastąpił 
nagły wylew krwi do mózgu, który objął ważne dla 
życia części mózgu, wskutek czego nastąpiło poraże
nie prawej nogi i prawej ręki połączone z utratą 

przytomności i mowy. 2 i 3 marca dokonano odpo
wiednich zabiegów leczniczych zmierzających do po
prawy zakłóconych funkcji oddechu i obiegu krwi. 
które na razie nie przyniosły istotnego przełomu 
w przebiegu choroby. O 2 w nocy 4 matca stan zdro
wia Józefa Stalina nadal pozostaje ciężki. Obserwuje 
się znaczne zaburzenia oddychania: częstość oddechu 
- do 36 na minutę, rytm oddechu nieprawidłowy 
z periodycznymi dłuższymi przerwami. Stwierdza 
się przyspieszenie tętna do 120 uderzeń na minutę, 
całkowitą niemiarowość; ciśnienie krwi - maksy
malne 220, minimalne 120; temperatura 38,2. W zwią-

zku z zakłóceniem oddychania i obiegu krwi stwier
dza się objawy niedotlenienia. Stopień zakłócenia 

czynności mózgu nieco się zwiększył. 
W chwili obecnej podejmuje się szereg zabiegów 

leczniczych, zmierzających do przywrócenia ważnycl:i 
dla życia czynności organizmu. 1 

Minister Ochrony Zdrowia ZSRR A. F. Tretiakow, 
szef Zarządu Leczniczo-Sanitarnego Kremla I. I. Ku
perin, naczelny internista Ministerstwa Ochrony 
Zdrowia ZSRR prof. P. E. Łukomski, rzeczywisty 
członek Akademii Nauk Medycznych prof. N. W. Ko
nowałow, rzeczywisty członek Akademii Nauk Me
dycznych prof. A. L. Miasnikow. rzeczywisty członek 
Akademii Nauk Medycznych prof. E. M. Tarejew, 
profesorowie: I. N. Filimonow, I. S. Głazunow, R. A. 
Tkaczew. docent W. I. Iwanow-Nieznamow. 

„Trudno wprost wyrazić o
grom nieszczęścia, jakie _;"')()t
kało naszych radzieckich bra 
ci i nas" - powiedzi;il w roz
mowie z towarzyszami pracy 
rębacz Szczepan Gajda. 

Szlifierz fabryki im. Swier
czewskiego w Warszawie -
Jan Walendziak mówi: „Z 
głęboką troską myśli każdy 

z nas o stanie zdrowia Józefa 
Stalina - człowieka, który 
całe swe życie poświęcił spra
wie walki ludu pracującego 
o wyzwolenie z pęt kapitaliz
mu. 

Wzorem ludzi radzieckich, 

;~r~:;~E~~o~~~~~~~:~~i: Zakończeni a ba rb a rzy ńs ki eJ~ WOJ. ny w Ko re i 
1eszcze bardziej wokoł _nasze~ 
partii i naszej ludoWeJ wła-

Gdy hordy faszystowskie 
ciągnęły na Związek Radziec
ki, aby zniszczyć państwo 
socjalistyczne, faszyzm został 
pokonany i rozbity dzięki ge
nlalnej strategii .Józefa Stali
na. Armia Radziecka przynio
$ła nam wolność". 

Ludzie pracy całej Polski 
potęgują pracę w walce o re
a:lizację wskazań Jó?:efa Sta
lina, który kraje C.emokracji 
ludowej, a więc i Polskę, na
zwał brygadami szturmowy
mi socjalizmu i pokoju. 

„Nie możemy sami dopo
móc w ratowaniu zdrowia to
warzysza Stalina, lecz wyra
zem naszych uczuć niechaj bę
dzie wzmożony wysiłek w pra 
cy, którą walczymy - tak jak 
On nas uczy - o pokój, o po
$tęp, o socjalizm'~ ..... _mówi 

dzy wokół rządu, na czele k' k , • 'ł • d 
któ~ego stoi towarz;ys~ Bole- pragn~ wszyst le po OJ ml UJ~Ce na ro y górz;yste okolice i tam zamo-

sław Bierut" - mow1 przo- '"1. '"1. rzy tch głodem. 

dujący wzorcarz Fabryki Sa
mochodów Osobowych na Że
raniu. Jan Arba~zewski. 

Z przemówienia min. Wyszyńskiego 2. Współdziałanie ze stro
ny dowództwa i rządu ame
rykańskiego z Li Syn-manem 
w przygotowaniu południo

wych Koreańczyków do zaata 
kowania Korei północnej, o 
czym świadczą deklaracje kie
rownika wydziału koreań

skiego w amerykańskim urzę
dzie współpracy ekonomicznej 

Z głębokim wzruszeniem NOWY JORK. Podajemy końcowlł część przemówienia., 

wiadomość o chorobie Józefa wygłoszonego przez szefa delegacji ra.dzieckiej ministra A. 

Stalina przyjęła młodz.ież, któ Wyszyńskiego na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgroma

rej całe życie jest merozer- dzenia. Ogólnego NZ w dniu 2 marca. 1953 r. w sprawie Ko
walnie związane z Jego imi~- reL 
niem. Student II roku polom-
stykj Uniwersytetu Warszaw
skiego, Tadeusz Strumf, mó
wi: „Nauki Stalina to dla nas 
drogowskaz, z Jego imieniem 
na ustach ludzie walczą i 
zwyciężają. z myślą o Nim 
zdwoimy energię w pracy na 
uczelni i w dzia~alności spo
łecznej". 

Z głębi serc milionów pro
stych ludzi płyną najg'Jrętszr 

życzenia poprawy zdrowi( 
towarzysza Stalina, który tak 
bliski i drogi jest ludziom 
pracy w _ Polsce i na całym 
!_V[iec_!~ -

IV 
Fakty demaskuią oszczerstwa 

o „agresii w Korei północnei" 
• 

Już nieraz nasz.a delegacja Syn-manem na czele i rządu 
i szereg innych delegacji przy- amerykańskiego, który przy
taczały liczne fakty nie pozo- szedł z pomocą Li Syn-mano
:tawiające najmniejszej wąt- wi, gdy jego awanturnicze 
•liwości co do tego, że oz- próby zagarnięcia Korei -.ól

Jętanie wojny w Korei było I nocnej zakończyły się fiaskiem 
dziełem marionetkowego tzw i gdy Stany Zjednoczone zo
rządu Korei południowej z rlentowały się, iż konieczne 

-agentem. 7 amerykańs.k.i.m Li jest udzielenie . mu . oomocY. 

militarnej. Wobec nowego o
szczerczego oświadczenia Lod
ge•a zmuszony jestem przy
pomnieć te fakty. 

Cóż to za fakty? 

1. Liczne wystąpienia Li Johnsona z rn maja 1950 ro
Syn-mana. Czo Bion-oka, 'Tli- ku, jak również zmienająra 
nistrów południowo-ko:-eań- do tego samego celu dzi~ł?.1-
skich Sin Sen-mo. Kim I-se- ność ministra obronv USA 
ka, Knon Syn-Jera i innych Johnsona, szefa sztabu gene
którzy otwarcie mówili o prz:v ralnego armil amervk11ńskiej 

gotowywaniu napaści na :::o- Bradley'a, ówczesnego 1C'rad
reę północną. Jawne pogr-'.>ż- ~:i. departamentu st;inu. a 1bec 
ki ze strony kliki lisynma- nie sekretarz.a stanu -;sA 
nowskiej, że skończy z Kore::> Dullesa i ich narada w F:irel 

północną, zlikwiduje ją ! - ' generałem Mac Arthurem. a 
iak pisał Li Syn-man do pro- także odwiedze-nie przez Dul-
fesora amerykańskiego - dr lesa i Mac Arthura linii przy-
Clivera zmusi część ludzi Xim \ · 
Ir-sena do WYcofania się w , .<Dalszy ciąg na str. 2) 



Zakończenia barbarzyńskiej wojny w or i 
(Dokońaumie ze str, 1) 

szłego frontu przeciwko Ko
rei północnej. 

3. Należy również przy
pomnieć przemówienie głów
nego instruktora ministrów Ii
synmanowskich g-enerała Ro
bertsa, który przygotowywał 
armię lisynmanowską do wy
pra'vy przeciwko Korei pół
nocnej. Generał Roberts mó
wił otwarcie, że wyprawa prze 
ciwko Korei północnej to 
rzecz już zadecydowa.na, że 
chodzi tylko o to, by znależć 
odpowiedni pretekst. Pretekst 
taki wkrótce znaleziono, gdy 
południowo - koreańskie siły 
zbrojne napadły na Północ
no-Koreańską Republikę Lu
dową i zostały odrzucone w 
głąb Korei południowej. 

pragną wszystkie pokój miłujące narody 
Z przemówienia min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 

stwa w sierpniu 1950 roku. 
Stany Zjednoczone wraz ze 
swymi sojusznikami odrzueity 
również w październiku tegoż 
1950 roku propozycj~ ZSRR. 
USRR, BSRR, Polski i Cze

4. Trzeba też przypomnieć 
o tak poważnym dowodzie de 
maskującym przygotowal;lia 
armii lisynmanowskiei do za
atakowania Korei północnej, 
jak mapa strategiczna wydo
byta z tajnego archiwum rza
du lisynmanowskiego, gdy 
wojska północno-koreańskie 
zajęły Seul Mówiono o tym 
szczegółowo na V sesji, ale 
wypadło to znów przypomnieć 
Zgromadzeniu Ogólnemu na 
VII sesji. Wówczas to kopia 
tej mapy została przedstawio 
na Zgromadzeniu. 

Wystarczy tych faktów, by 
położyć nareszcie kres różnym 
kłamliwym bajdom o ,,agresji 
z Korei północnej" i o tym, że 
odpowiedzialność z.a wojnę w 
Korei ponoszą rzekomo nie 
Stany Zjednoczone, lecz Ko
reańska Republika Ludowo
Demokraty<:z.na i jej przyja
ciele. 

ków północnych na Koreań- 1 międzynarodowego i praktyki 
czyków południowych. międzynarodowej. 

Tak więc Rada Bezpieczeń- Przewodniczący Zgromadz.e-
stwa została. wykorzystana nia Ogólnego usiłował w 
przez k~ła zamteresowa~e w swym piśmie zasugerować, że 
rozpętan~u woj?Y . przeciwko rezolucja z dnia 3 grudnia 
nar~c_>w1 k~re~n~ku::mu, . a o- wyraża rzekomo głębokie prag 
słamaJące. s1~. 1m1eme_m i _fla- nienie wszystkich członków 
gą OrgamzaCJ1 Naro<low ZJed- ONZ położenia kresu wojnie 
no~zo~ched. k"lk d 1 . g _ .w Korei. Tymcz:.asem wszyscy 

· rz 1 u n ami e wie · członk ·e ONZ 
nerał van Fleet, przemawiając ".1Y· ze OWl 
w San Francisco, podkreślił, nalez~cy do agresywn~go blo
że wojna w Korei ma dla USA ku połnocno-ay~tyckiego s~a 
szczególną wartość i znacze- nowcz.o. odmo~h. wl~czei:ua 
nie jo sweJ rezolucji. ządam.a r.1e-

. . . . . zwłocznego i całkowitego z.a-
„J~zel'. stracimy Koreę - przestania wojny w Korei i 

pow1edz1ał van Fleet - stra- t d "edli · 
cimy również prędko Japonię przez. o samo owi ~ze s~ 
i pozostałą część Azji". Oto pr~1wko 7.aprzestanm . teJ 
fakty, które ujawniają, że W?JnY: z.a. kontynuowan~em 
Stany Zjednoczone były za- działan woJennych w Korei. 
interesowane w rozpętaniu Minister spraw zagranicznych 
wojny koreańskiej, fakty Chińskiej Republiki Ludowej 
które obalają całkowicie wskazywał zupełnie słusznie 
oszczercze twierdzenia Lod- w swej odpowiedzi, że rezo
ge'a, jakoby Związek Ra- lucja z dnia 3 grudnia calko-
dziecki i Chińska Repu- wicie oparta jest na zasadzie 
blika Ludowa zaintereso- orzymusowego zatrzymywania 
wane były w tej wojnie. Fak- jeńców wojennych w niewoli, 
ty te dowodzą, że ośwladcze- a nie na zasadach konwencji 
nie Lodge'a stanowi zwykłe genewskiej, i że )est on.a w 
PPwtórzenie analogicznej osz- istocie rzeczy z.mienioną wer
czerczej deklaracji Achesona sją projektu rezolucji 21 dele
podczas pierwszej części VII gacji, zgłoszonej przez Ache
sel'ji oraz przedstawiciela An- sona i następnie wycofanej na 
glii Lloyda, który wtórował ko.rzyść rezolucji i 3 ~dnia. 
Achesonowi. Depesza rządu Chii1skiej 

'Widzimy więc, że Lodge nie Republiki Ludowej słusznie 
zabłysnął oryginalnością, czer- zwraca uwagę na obłudny 
piąc w całości nie tylko swe charakter frazes/iw o zasa
myśli, lecz nawet słowa, do- dach „dobrowolne.i repatria· 
wody i argumenty z archiwum cji" lub „repatriacji bez żad
amerykańskich kół rządzących nego przymusu", zawartych 
z czasów Trumana - Acheso- . · 

5. Delegacja Stanów Zjed- na. we wspomnianej rezoluc31, a 
noczonych i ich poolecznicy mających jedynie na celu za. 
powołują się na rezolucje Ra- Jakkolwiek oskarżenie Ko- maskowanie faktu przymuso-
dy Bezpieczeństwa z 25 i 27 reańskiej Republiki Ludowo - wego 7.atrzymywania w nie
czerwca oraz z 7 lipca 1950 ~o Demokratycznej o agresywne woli koreańskich i chińskich 
ku, oskarżające Koreańską Re działania jest bitą kartą, po- jeńców wojennych. 

k ty dobnie jak próby obarczenia Tej niedopuszczalnej sytua-
publikę Ludowo-Demo ra cz Ch1'n'sk1'e3· ReP..ublik1· LudoweJ· · · k K · cji rząd Chińskiej Republiki 
ną o agresJę przeciw 0 oret ·1 Zw1·ązl'u Radzieckie"o odpo-

łud · · Al 1 · t · ' .., Ludowej przeci\vsta ... vił za sa-
po moweJ. e rezo ucie e wiedzialnością za wybuch i 

t f ł tw · ł · d dę, w myśl której należy 
- o a szers o 1 P 0 arcy- t1·wan1'e woJ·ny w Korei·, przed · 
k ed'" od · d b tu U'W'Olnić lub repatriowac 

om 11 • egran~J po a - stawiciele USA wciąż jeszcze wszystkich jeńców wojennych 
tą. Stanow ZJednoczo?ych, posługują się takimi kartami. obu stron, s'koro tylko rozejm 
ktore przygotowały napasc na. Kontynuują oni w ten sposób wejdzie w życie. 

Jest to żądanie całlwwicie I Radziecki sprzedawał i sprze- choslowacjj na V sesji Zgro.
słuszne i uzasadnione, harmo- daje broń Chinom, a Chiny mndzenia Ogólnego, by Zgro
nizujące W całej pełni z zasa· sprzedają Związkowi Radzlec- madzcnie Ogólne zaleciło stro 
darni konwencji genewskiej i kiemu wszelkie surowce, w nom walczącym w Korej na
prawa międzynarodowego. tym również surowce strate- tychmiasto\ve zaprzestanie 

Równie słuszne propozycje giczne. Co się tyczy Korei, to działań wojennych. Na VI se-
zawiera odpowiedź ministra nie ma ona układu 0 sojuszu sjj Zgromadzenia Ogólnego 
spraw zagranicznych Koreań- i pomocy wzajemnej ze Związ- w 1951 r. stany Zjednoczone 
skiej Republiki Ludowo-Demo kiem Radzieckim. Toteż Zwią- wraz ze swymi sojusznikami 
kratycz.nej. zek Radziecki nie jest obowią- rówmez głosowały przeciw• 

. zany do sprzedawania broni i ko pronn. zycJ·i· ZSRR do-
Propozycje te zostały (nte· · d · b · Kore· · · L·~ me sprze aJe rom I, Jes- n1ai:r~7·,„ce3· s1·ę. aby kraJ·-

stety) odrzucone. Stany Zjed- l · l' ć f kt · 1948 ·.n ·• ~ 
noczone wraz ze swymi po- i me iczy a u, ze w uczestniczące w działaniach 

roku Związek Radziecki wy- \'!IOJ·ennych w Korei· natych-
plecznikami głosowały zdecy· f · wo3'ska Korei -co uJąc swe z · miast zaprzestały działań wo-
dowanie przeciwko propozycji sprzedał jej nadwyżki radziec- J·ennych, zawarły rozeJ·m i ..,,, 
Związku Radzieckiego w spra Jcieg spr ętu 01·enne""O o z w " · terminie 10-dniowym wycofa. 
wie n.a+--rchmiastowe"o zaprze- w ś 1·etl t eh faktów J'est -

•.> „ w e Y ly swe wojska z 38 równoleż• 
stania "VOjny w Korei. oczywistym nonsensem oświad nika oraz by wszystkie woj· 

Mimo to dele~cja USA i czenie Lodge'a. że gdyby nie ska obce i obce oddziały o
niektóre inne popierające, ją Związek Radziecki, nie było- c!1otnicze zostały wycofane z 
delegacje mają czelność, uda- by od dawna wojny w Korei Korei w terminie 3 miesięcy. 
jąc zwolenników pokoju. i że rząd Związku F.adzieckie- Podczas I części VII sesji 
oskarżać o kontynuowanie go może położyć kres wo.inie Związek Radziecki ponownie 
wojny w Korei tych właśnie, w Korei, gdy tylko zechce. żądał położenia kresu wojnie 
którzy domagali się tutaj głoś· Wiadomo przecież, że właśnie w Korei, wnosząc odpowiedni!\ 
no niezwłocznego i całkowite- z inicjatywy Związku Ra- l · 1 • · · d k 

dzieckiego zaczęłv. s;ę roko- rezo uc3ę, ,,orą Je na przy-
go zaprzestania ogni.a. jęto wrogo i poczyniono wszel 
Czyż nie jest to szczyt ob- wania o rozejm w Korei i że kie kroki, żeby nie dopuścić 

łudy i zakłamania, którego nie Stany Zjednoczone zerwały te do uchwalenia tej propozycji., 
da się zamaskować żadnym rokowania, gwałcąc brutalnie głosując przeciwko niej 4 ra-
fałszowaniem faktów. konwencję genewską z 1949 zy w Komisji Politycznej i na 

1 
. t ć roku oraz powszechnie uzna- Zgromadzeniu Ogólnym. 

Na ezy przy ym zaznaczy • ne normy prawa międzynaro-
że, wnosząc swą propozycję w dowego i praktyki międzyna- W świetle wszystkich tycli 
sprawie niezwłocznego i cał- rodowej w sprawie wYmiany faktów wrogie wobec Związku 
kowitego zaprzestania wojny jeńców wojennych, przy czym Radzieckiego wystąpienie Lod
w ·Korei, delegacja radziecka wyzyskały to zagadnienie ja- ge'a jest niefortunną próbą 
i popierające ją inne delegacje ko pretekst do zerwania roko- zamaskowania odmowy USA 
nie staw:aly przecież i nie sta- wań. Wiadomo przecież, że I przyjęcia propozycji Związku 
wi..ają żadnych wstępnych wa- Stany Zjednoczone wraz ze Radzieckiego w sprawie nie
runków zaprzestania ognia w swymi sojusznikami odrzuci- zwłocznego i całkowitego za
Korei. Niemniej jednak USA, ły propozycje w sprawie za- przestania ognia w Korei. 
Anglia, Francja i niektóre in- przestania działań wojennych próbą nmaskowania tej od
ne delegacje z bloku północ- w Korei i jednoczesnego wy- mowy przy pomocy najroz
no-atlantyckiego uparcie i kon cofania z Korei wojsk obcych. maitszych nieuzasadnionych 1 
<;ekwentnie głosowały p:-zeciw wniesioną przez Związek Ra- oszczerczych zmyśleń pod ad
ko naszej propozycji w spra- dziecki do Rady Bezpieczeń- resem Związku Radzieckiege>,; 
wie zaprzestania ognia w Ko
rei. Nie chcą one bowiem po
\Qżenia kresu tej wojnie, nie 
są w tym zainteresowane, są 
natomiast zainteresmvane w 
kontynuowaniu tej wojny, któ
ra daje ogromne zyski miliar
derom amerykańskim, nie li
czącym się z zagładą setek 
tysięcy ludzi, nie liczącym się 
z potokiami krwi ludzkiej. 

VIII 
Związek Radziecki iesł za 
niezwłoć.z:nym i całkowitym 
zakończeniem woiny w Korei 

Kore~ pół~oc~ą. Zostało ud~ swe próby oszukania narodów 
wodmone l niczym, dosłownie w celu ukrycia przed rµmi rze 
niczym nie obalone, że wy- czywistych inicjatorów wojny 
mienione rezolucje Rady Bez- w Korei, przedstawiając spra
pieczeństwa uchwalono na wę w ten sposób, że to nie oni 
podstawie gołosłownych, iJbso zaatakowali Koreę północną, 
lutnie nie umotywowanych i nie oni są agre~orami, jak jest 
nie potwierdzom-ch bdnymi w rzeczywistości, lecz jakoby 
faktami doniesień południo- prowadzili wojnę obronną prze 
wo - koreańskiego ministra ciwko „agresorowi z Korei 
spraw wewnętrznych i amba- oółnocnej", z którą współdzia 
sadora amerykańskiego w łają rzekomo Zwiazek Ra
Korei południowej Muc~io o I dziecki i Chińska Republika 
rzekomej napaści Koreań;:zy- Ludowa. 

VI 
Wszysiko to nie powstrzy

ma jednak Związku Radziec
kiego w jego walce o pokojo
we uregulowanie ~weslii ko
reańskiej. Związek Radziecki 
rownie zdecydowanie jak do
tychczas będzie bronił swych 
propozycji sformul-0wanych w 

koreańs ·iemu, drogę, która: 
może i powinna doprowadzić 
do zawarcia rozejmu i do po
koju w Korei, co odpowiada 
pragnieniom narodu koreań· 
skiego i chińskiego orar. 
wszystkich innych miłują
cych pokój narodów. 

V 
Bezprawna 

Zgro.madze'nia 
z 3 grudnia 

rezólucia· 
Ogólnego 
1952 r. 

gwałci brutalnie prawo 
międzynarodowe i m~skuie 

ogresywne plany interwentów 
amerykańskich . 

Po przeforsowaniu w ubieg- wodniczącego Zgromadzenia 
łym roku n.a .sesji Zgroma<lzc- ?gólnego zd"?m.askowały ~.ałsz 
nia Ogólnego rezolucji w kwe t obłudę apelow o przyJęcie. 
stli koreań&Jciej zupełnie nie propozycj{ wyłuszcronych w 
nadającej się do pokojowego tej rezolucji. 

u Niech Aziaci walczą 
Aział~m" 

• przeciw 

Stany Zjednoczone, jak do- Jaix>nii, Filipin, Syjamu, Pa
wodzą tego fakty, są wręcz kistanu, Burmy - które Stany 
zainteresowane w utrzymywa- Zjednoczone zamierzają wy
nlu ob.cnego impasu w Korei. korzystać, wraz z niedobitka
Impas ten daje Stanom Zjed- mi wojsk czangkaiszekoW"Bkich, 
noczonym dodatkowy czas na dla realizacji swych agresyw
zwiększenie swe.i potęgi mili· nych planów. Byłoby to zara
tarnej oraz zap€wnia utrzy- zem urzeczywistnienie pieczo
manie, a nawet pogłębienie łowicie pielęgnowanej przez 
~tanu napięcia i psychozy wo- armatniego, zrealizowania za
jennei. podsycanej przez koła „idei" użycia żołnierzy azja· 
rządzące USA. Główne zada- tyckich w charakterze mięsa 
nie, nad którym w tych wa- armatniego, zrealizowania za
runkach pr.acuje obecnie ad- sady „Azjaci przeciwko Azja
ministracja Eisenhovera, spro tom". 
wadz.a s~ę do opracowania no- O jakich więc pokojowych 
wych zarządzeń w ramach zamiarach lub pokojowym 
olanu rozszerzenia wojny ko- programie polityki zagranicz
reańslciej I przygotowania nej nowej administracji ame
nowej wojny światowej. Co rykańskiej może być w tych 
się tyczy Dalekiego wschodu, warunkach mowa? Jasne, że w 
to uwaga amerykańskich 1<6ł takich warunkach o progra
rządzących skupi się obe.cnie I mach pokoi owych nie może 
na tym. by zrealizować plan być mowy. Tak też sprawa ma 
utworzenia '1.vielKich sił zbroj- się w rzeczywistości. 
nych krajów azjatyckich -

VII 
Oszczercze kłamstwa Lodge'a 

uregulowania tego problemu, Przedstawiciele Brazylii, 
koła rząd7.ące USA usiłują za- Peru, Australii, którzy zabra
mas.kować tą rezolucją swe li głos po delegacie amery
agresywne cele i plany, swą kań"skim, nie cofali się przed w swym przemówieniu Lod
odmowę z.aprze.stania wojny w ordynarnymi atakami na rzą- ge wysilał się jak tylko m6gł. 
Korei i uporczywy zami.aor kon dy Koreańskiej Republiki Lu- aby zaprezentować swoich 
tynuowania tej nieludzkiej dowo-Demokratycznej i Chiń- dziE}sięć tzw „faktów" jako 
wojny. Stanowisko Koreań- skiej Republiki Ludowej za swego rodzaju oszołamiającą 
skiej Republiki Ludowo-De· ich odpowiedzi na pismo Pear- >ensację i umyślnie rozwod
mokratycz.nej i Chińskiej Re- sona w sprawie wspomnianej nil swoje oszczercze kłamstwa, 
publiki Ludowej wobec tej re· rezolucji Zgrom.ldzenia Ogól- aby zapełnić całą stronę. po-
zolucji dowiodło, że próby nego. wtarzając dziesięć razy jedno 

żeli nie chcesz, to nie słuchaj, 
ale łgać nie przeszkadzaj". 

Ale i tutaj Lodge nie był o
ryginalny. Nie powiedział nic 
nowego. Oświadczając, że 
ZSRR sprzedaje broń Chinom. 
Lodge wyważa otwarte drzwi 
i stawia się w śmiesznej sytu
acji. Przec:eż Związek Ra
dzie::ki nigdy nie taił, że sprze 
dawał i sprzedaje broń swemu 
soiu~znikowi - Chinom. 

oszukania narodu koreański<:- i to samo, chociaż za każdym 
go I chińskiego co do rzeczy- Jeśli jednak sięgniemy do razem ~iż;vwal innej nazwy. 
wlstych celów i planów impę- pisma przewodniczącego Zgro- Nie jest przypadkiem. że 
rlalistów amerykańskich, któ- madzenia Ogólnego i do rezo- dziennikarze amerykańscy wY 
rzy ui;y-li i"-'lienia ONZ, nie l~cji z .dnia 3. grudnia ub. r., śmiewają owych 10 „faktów•· 
m'.ały i:;owodzcnia, że takie nie mozemy me uznać całko- Lodge·a nazywając zupełnle 
próby skazane są na fiasko. witej slusznoścl odpowiedzi <łuszn!e' te 

0

jego deklaracje 
Oto dlaczego dele~cja USA rządów Ch,ińskiej Republiki !wzorem rcklamv amerykań-

1 mektór. inne delegacje z Lud?wej I Koreańskiej Repu- 'lkiej, używane.1 wówc!as. ęd:v 
tegoż obozu atdkują obecnie bliki Ludowo - Demokratycz- :hce się sprzedać jedną rzecz 
'l: zacie:dością rządy Chińskiej nej, które podkreśliły, że re· wmawiając w nabywców, że 
Republik! Ludowej i Koreań- zolucja ta jest bez.prawna, że -.:hodzi 0 dziesięć rzeczy. 
skiej Republiki Ludowo-De- pozostaje w rażącej sprzecz- Komponując coraz to nową 
mokratycznej, które w swych ności z konwencją gen~wska il bajeczkę, Lodge zastosował 
odpowiea?.iach na pismo prze- usta.lonymi ·zasadami prawa sie widocznie do reguły: ,,Je-

~ D!l:IENNIK ŁODZIU nr 55 t2683) · 

Jak wiadomo. Związek Ra
dziecki zawarł z Chinami w 
1945 r układ o przyjaźni t so· 
iunu. W 1950 r. sojusz ten zo
stał potwierdzony przez nowv 
rzad Chin w drod7.e zawarcia 
układu o przyjaźni. sojuszu ' 
oomocy wzajemnej międzv 
7.wiązklem Socialistyc7 nvch 
Republik Radzieckich a Chiń
ąką Renubliką Ludowa Zr;:orl. 
nie z U-mi układami. Związek 

rezolucji radzieckiej z dn. 2 !-------------
grudnia 1952 roku, zgłoszonej 

podczas I części VII "'esji Pos·1edzen·1e 
Zgromadzenia Ogólnego. ·v re 
zolucji te.i Zwiąrek Radziecki 
zalecał stronom walczącym w 
Korei niezwłoczne i całkowite 
zaprzestanie ognia, tj. dzia
łań wojennych na lądzie, na 
morzu i w powietrzu. Delega

Komisji 
Politycznej ONZ 

NOWY JORK. Dnia 3 matta K411 
cja radziecka proponow:lła. by misia P<>lltyczna Zgroma.dzenla 
nastąpiło to na podstawie już Ogf>tncgo NZ kontynuowała. 11,.... 
uzgodnionego między strona- kusję nad prohlemem ko.reat.
mi. walczącymi porozumienia skim. 

o rozeim1e. ProponowaEśmy 
również Zgromadzeniu Ogó1-
nemu wyznaczenie komisji 
dla pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej z ud?.ia
łem krajów bezpośrednio za
interesowanych i innych 
państw, w tym również 
państw, które nie brały u
działu w wojnie w Korei. 
Proponowaliśmy, by do ko

misji tej POwołać przt:'dstawi
cieli USA. Anglii, Francii, 
ZSRR, Chińskiej Republiki 
Ludowej, Indii, Burmy, Szwaj 
carii, Czechosłowacji. Kore-

rrzeds,tawlcfclc Holan.dll t P
popar!J w swych pn;emówlenladl 
dcl~gata USA, naśla.dują.c Jeso 
o•zczcrcze iinsynuacJ~ na t.emat 
stanowiska Zwlą7Jku Radzie.ckieo
t;o w kwestii koreańskiej. 

Po przemówieniu de-l~ata p.,. 
ru przcwodnlczą.cy komhji PITY• 
Pomn!ał. li Jlsta mówców w ą~ 
wie problemu koreańsklego 2Jl!<9ta 
nie zamknlęla 4 mal'Ca wi
rem. Nn tym p<>siedzeme koD~ 
zakoń<:zylo s!ę. 

3.ńskiej Republiki Ludowo-
Demokratyczncj i Korei po- O pokoiowe 
łudnlowej. ' 
Proponowaliśmy, by pole- rOZWi~zanil 

cono wspomnianej komisji na "2 
tychmii'lstowe podjęcie kro- r) ro b 1 em u 
ków dla uregulowania !ewe- f 
>tli koreańskiej w duchu zje- ' • k · 
dnoczenia Korei przez sa- OJemJe(' 1ego 
'11.ych Koreańczyków pod nad BERLIN. Jak donosi nie-
wrem tejże komisji. jak rów- miccka prasa demokratyczna. 
'!ież podjęcie kroków w celu w Kolonii powstał w tych 
iak największego nlatwieni 2 dniach komitet zachodnio-nie 
repatriacji wszystkiC'h j 0ńc6w miecki dla pokojowego roz• 
wojennych przez obie strony wiązania problemu niemlec· 

Delegacja radziecka =ów- kiego. Komitet ter. opubliko
'1ie zdecydowanie, jak do- wał oświadczenie, podpisane 
tychczas, bedzie broniła swe- ;n-zez b. kanclerza Rzeszy dr. 
eo stanowiska. słusznie wi- Wirtha, b. nadburml.stl-1.a 
dzac w nim jedyną drogę Muenchen - Gladbach Elfe· 
która może i powinna dopro-1 •a, pastora Niemoellera, depu 
wadzić do położenia kresu •owanego do Bundestagu Wal 
bai:._barzyńi;.kiej. agresywnei tera Fischa. profesora Klarę-
wojnie przeciwko narodowi MariG Fassbinder i wielu in. 
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--w zwycięskiej walce nowego na WSi Co wykazał podział dochodów 
doniosłą rolę odgrywa szkoła wainia w d:!liedzillllie politeehrnlez

nej o.raz spółdzielczości P·roduk
cyjnej. 
Chętnie też nasi uczniowie po

magają spóldzi·edni czy to w rc
dagowanm gazetek ścienny-eh. czy 
w zwaJczanlu stonki ziemniaeza
nej, ezy też w wykopkach ziem
nialców. W roku ub. dwaj naj
zdo.Iniejsi uc=iowie z klasy 7 po
magali nawet zarządom sp6ldz.iel
ni produk-cyjnyeh w An.drze jo w· e 
i Wlączynlu przy sporządzaniu 
ro-czm.ego bilansu I obllezanin wy
sokości dn'ówki obra.chunkowej. 

w kołchozach obwodu moskiewskiego 

bą gospodarka zespołowa, człowieka, 
Jaki dobrobyt niesie ze so-1 ki szczodrze wynagradza trud 

Ciemnota - przekleństwo dawniejszej polskiej wsi, wsi 
Pana i plebana, wsi nękanej pr:i;eludnie!lliem i głodem ziemi, 
Wsf zastrachanej i tkwiącej w szponach bezlitosnego wyey
sku - należy już do przeszłości. 
Zniknął bezpowrotnie włodarz ciemnoty - ana1fabetyzm. 

Rozrosło się i ciągle rośnie szkolnictwo wiejskie. Działa.ją i 
tnnożą się świetlice, biblioteki, racliowęzły, koła artystyczne 
i koła sportowe. Coraz więcej wsf uzyskuje światło elektry
czne. Prasa nie jest już rzadkim, lecz codziennym gościem 
w chatach wiejskich. Coraz częściej w gromadach zjawia 
się kino objazdowe. 

Ruch spółdzielczości produkcyjnej, zapoczątkowany w ro
ku 1949, rozrasta się z dnia na dzień. Krzepną w ogniu 
Walki z k1Jlactwem i resztkami zac-0fańców już ist.niejące 
spółdzielnie. Powstają liczne nowe. Jak grzyby po deszczu 
rodzą się komitety z1łożyciel skie. · 

wykazuje wiellkll·e za!:nte,res<>wanie 
istniejącą w gmma.dzie s<półdziel
nią produkcyjną Ill typu, 

- Na-sz prograan nauczania -
mówi kie·rownik szkoły Jan Gaj
dowicz - wiążemy z tak :mi za
gadnieniami, jak: obU.czanie plo
nów z hektara w spóldz.ielni pro
dukcyjnej i w gospodarstwa.eh i111-
dywidua~nyeh, h<>dowla bydła i 
trzody, nowC>Czosna uprawa zie
m~. meehanizaeja rC>lnietwa. 

Leke.ie te najezęśelej są ilustro
wane wizytą w o·borze, w garażu 
czy też w poJu. Wyjaśnień udz:e
la uczniom nie tylko na11czye'c'1. 
k ·cz któryś ze spól<l·1Jielców, a w 
wypadlku oglądania maszyn roin:
czych - trakt0>rzysta lub me-cha
nik z POM. Lekeje te pobudza j ą 
w dziatwie wiejskiej zaintereso-

Nie ulega wątpliwości, źr U<n
nlowle swoimi wia<lomościarn ' , 
spostrzeżeniami I p'r:iekorna.niiem o 
wyższości go'S!Poda.rkl zespolowe.j 
na·d indywidualną dzielą sle ze 
swo·imi rodzloeaml I krewnymi, 

Problematyką spółdzielczo
ści produkcyjnej żyje także 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

W3kazują choćby wyniki osią-

gnięte przez kołchozy w obwo Wśród rusztowań 
dzie moskiewskim. 

Właśnie w ostatnich dniach Pałacu Nauki 
zakończono w tych kołcho-
zach podział dochodów„ 
Według statystyki 85 gospo

darstw szczyci się już mianem 
milionerów. Palma pierwszeń
stwa przypadła kołchozowi 
im. Woroszyłowa (rejon uch
tomski), który osiągnął 5 mi
lionów 209 tys.ięcy rubli do
chodu. 

Kołchoz ten wyspecjalizo
wał się w gospodarce hodowla 
nej i warzywniczej. 

Same dostawy warzyw dla 

Budowniczowie -
literałami 

„Budownloezy UnlwCTsytetu" 
tak br7'111i tytuł drukowanej gaze
ty wydawanej przez pra-cowników 
wzno,gząeych Pala·c Nauki na 
Wzgórza-eh Leninowski-eh. 

Nasze województwo łódzkie, I 
r>oważnie opóźnione w tym 
lllarszu, w ciągu miesiąca lu- 1 

tego, a więc przed i po I Kra
jowym Zjeździe Spółdzielczo
ści Produkcyjnej, uczyniło 

Na trasie Północ - Południe stolicy przyniosły prawie 3 ml 
liony rubli. Kołchoz posiada 

Pismo to C>dda!o wiele usług! w 
C>rgam.Jzacji i mobilizacji zespołu. 
Pomagało nauką I krytyką, JIO'l'U
<zało najbardziej palące proble
my. 
Wyróżn·ia się emo jednruk Jesą"'.7-e 

jedn)'lll sukeesem godnym ~peCJal 
nej uwagi. Przy tej właśnie ga
zeeie powstalo zrzeszenie 11.tera
ckie n.a.zwane „Wyrotnlik" (wieżo
wiec). 

'WiC'lki krok naprzód. 
Zamiast bowiem 169 spół

dzielni (stan z końca grudnia 
1952 roku), posiadamy dziś 
205 oraz 274 komitety założy
cielsk ie. 

P ie r wszy Krajowy Zjazd\ 
Spółdzielczości Produkcyjnej, 
doceniając wielkie znaczenie 1 

ogromną silę oddziaływania 
oświaty , kultury i sztuki na 
psychikę mas, na wzrost świa 
domości politycznej i społecz
l'lej pracującego chłopstwa -
zwróc i ł się w jednej z uchwa~ 
z apelem do Min. Kultury 1 
Sztuki, rad narodowych, pań
stwowych ośrodków maszy~o-
Wych i nauczycielstwa w1eJ-

Na zd.!ędu: Odbudowa Trasy 
N-S, Osj.e<Lle Mirów wg pro
jektu inż. inż. Ta<lewna Ko5-
sa.ka, Jerzego Goryckiego, Ja-

skiego 0 jak najszerszą po,m~e nusza KaJa, Eugeniuna Tatar-
W krzewieniu kultury i osw1a c-~ka i D. Ziemińskiego. 
ty na wsi oraz w upowszech
l'lian iu idei spółdzielczości pro 
<:lukcyjnej. 

CAF - fot. Bara.nowski 

W oknie księgarni 
W odpowiedzi na powyższy 

apel w powiatach woj. łódz
kiego odbywają się dwudnio
we narady - seminaria najak
tywniejszych nauczycieli wiej
skich. Referaty, dyskusje, ana 0 fldzitCkitJ0 kulturze 
liza statutów sl)ółdzielni pro-
dukcyjnych, wymiana doświad 
czeń osiągniętych w dotych
czasowej działalności ośWJato
Wo-społecznej oraz omówienie 
metod i wytycznych d<> dal
szej pracy - oto treść tych 
narad. 

W przeelwleństwie do krajów 
ka.pltai!J.stycznych, gd:zlle nauka I 

kultura służą lmpeńalistom l ich 
ekspl<>aJtatorsklm zaborczym inte-
resóm, radzleeka nauka i kultura 
stanowią w rękach ludu potężny 

oręż w walce o zbudowanie ko
munlz.mu, o dalsz;y rozwój Kraju 
Rad.. Służą one całemu narodowi. 
O kUlturze Kraju Rad mówi prze
tłumacz.ona ostatnio na język pol
ski praca K. Abrosenkl pt. „KUl
tura ra<lrz!ecka przodująca kultu
ra świata", która ukazala się na
kladem „Książki I Wiedzy". Do-

Na naradzie nauczyc!eli z 
r>ow. łódzkiego szeroko zosta
ły omówione takie zagadnie
nia jak: planowanie pracy dy
daktyczno-wychowawczej i sto 
sowanie różnych form oddzia
ływania szkoły poprzez mło
dzież na środowisko wiejskie. 
Jak powinna kształtować się 
Praca szkoły i nauczycielstwa wodzi ona, że z każdym ro.klem 
'W celu umocnienia istnieją- kultura radziecka zdobywa s b ' e 
CYeh soółdzlelni produkcvjn?'c~ 
i zakładania nowych. W, Jaki 
~Posób samokształcenie ideolo 
giczne pomaga nauczycielowi 
w pracy nad przebudową stru
ktury wsi, jakie korzyści od
nosi szkoła z istnienia w gro

eo<raz większy szacunek I uznanie 
narodów WS"Lystkich krajów świa
ta. że ludzie radzleoey szczycą się 
tym, że ojczy1.111a ich stała się o
stoją , og.nlsklem 1 chorążym kul
tury całej !>OStęJ>OWej ludvkośc!. 

?nadzie spółdzielni produkcyj- Pięć rozdziałów pracy Abrosen
llej itp. ki omawia następujące zagadnle-

W czasie dyskusji nie braklo n a: Istotę marksistowsko-leninow 
:Przykładów już dobrze posta- skie.1 nauki o kulturze, klasowy 
Wianej pracy nauczycielstwa I charakter kultury, kulturę radzie 
~Zkoly, pracy, która przynosi cką - socJalistyezną w treści, na
-Wielkie korzvści dla uczące.i rodową w formie, sukcesy budow
Się dziatwy i . c'Pa roznowszech nictwa kulturalnego ZSRR, dal
l1ienia inei spółdzielczości pro szy rozkwit kultury t komuni
<iukcyjnej. / styczne wychowi<nie narO<lu, któ-

re jest ajważniejszym ~<12'11iem 
Ot.o _'tll0·<17id:. szeze_g6lnle z J:tlas ludzi radzieckich. Str. 72. Cena 
tarsz~ch w Ar.drze1C>w1e. dzt ę-·kl 
1.lrnicJętnrmu prowadz~niu lekcji, 1.50. 

Po nalocie powietrznych gangsterów 

"<a Zdlęrlu: miasto koreańskie w plomlenlacb po barbarzyń
skim nalode amerykańsk ' ch p!ratc>w powietrzny-eh. 

Fot - CAF 

I 
rozległe inspekty, które ciągle 
rozszerza. 

Mistrzowie uprawy warzyw I nauczyli się na otwartym grun 
cie dwa razy do roku zbierać 
plony. Najpierw sadzą rzod
kiewkę, sałatę, kapustę, wcze
sne ziemniaki, a po ich sprzę
cie na tych samych grzędach 
uprawiają pomidory, późną 
kapustę i ziemniaki oraz bu
raki pastewne. 

W br. w kołchozie im. Wo
roszyłowa dochody z gospo
darki hodowlanej wzrosły o 
500 tysięcy rubli. Stosowanie 
nowoczesnej agro i zootechni-

W kałdą sobotę w lokalu redak 
<:Jl zbierają się P<JCzątkuiąev 
poeci, prO'Zai-cy, dramaturgowie -
ludzie, którzy codziennie wy1rn
nują pracę tynkarzy, kamlenla
rzv. monteTów czy malarzy. 

Utwory Ich bywają Je57,cze 1\lle
doskonale, le-cz odznaczają si~ du
żą boo:pośredniośclą, szc-ze;rośelą 
I aktualną wymową. 

Niejeden z członków kółka ma 
już poważne osią1rnlęela. Niektó
rzy wprost z budowy trafili na 
Jawy uniwersyteekie. Zrzeseniem 
opiekuja się studend wydziału r·
l<>loi:ic.znei:o I dzlennikar„k'rl?O 
uczelni. Na zebrania-rh .;wv,o<tmi
ka" bvwają często :i;na11Ji lltoraei 
i artyści. 

Zamykamy dyskusję w sprawie „dwój" 
W grudniu ub. roku ro:::poczęliś

my w „Dzienniku Łódzkim' · dys 
kusję na temat: „Co należy 
zrobić, by podnieść wyniki nau 

czania w szkołach podstau:owych, śred
nich, ogólnokształcących i zawodo
wych". Dyskusja nasza zorganizowana 
została po zakończeniu narady nau
czvcieli szkól łódzkich (która odbyła się 
w końcu listopada ub. roku) poświęco
nej również omó.wieniu wyników nau
czania. Na naradzie tej stwierd::ono 
że mimo ogólnego podwyższenia pozio: 
mu nauki w stosunku do ubiegłego ro
ku, wyniki nauczania w wielu szkołach 
Łodzi i województwa są jeszcze nie
wystarczające, że wciąż jeszcze liczba 
ocen niedostatecznych jest zbyt wiel
ka. 
Mając to na względzie, redakcja 

nasza postanowiła przyjść z pomocą 
szkole, nauczycielom, rodzicom i ucz
niom w ich walce o dobre wyniki pra
cy szkolnej. 

Problem o ogromnej 
wadze społeczne; 

Dyskusja na łamach „Dziennika" 
miała doprowadzić do zapoznania ogó
łu czytelników z zagadnieniami pracy 
szkolnej, z przykładami metod, które 
daj!'! najlepsze wYniki. Zadaniem dysku 
sji było jednocześnie zmobili7.owanie 
wszystkich do wzmożenia wysiłków w 
myśl zasady, że wyniki nauczania nie 
są prywatną sprawą pewnej grupy 
osób, lecz problemem o ogromnej, spo
łecznej wadze. 

W trakcie dyskusji zamieściliśmy w 
„Dzienniku" kilkanaście wypowiedzi 
dyskusyjnych. Autorami ich byli nau
C7.yciele, dyrektorzy szkół, pracownicy 
naukowi, rodzice - zarówno z terenu 
Łodzi jak i województwa. 

Społecznej roli dyskusji nie można 
jednak oceniać tylko na pod~tawie iloś
ci drukowanych wypowiedzi. Do re
dakcji napłynęło w tej sprawie wielo
krotnie więcej listów niż mogliśmy 
wydrukować. co jest dowodem. że wy
wołała ona duźe zainteresowanie wśrcd 
naszych czytelników. Wiemy także. że 
sprawy te były dość szeroko omawia
ne przez rodziców i nauczycif'li w l' .n
dzi, województwie. jak również w War
szawie i innych wielkich miastach. 
Wśród wypowiedzi, które nal'.)ł ·neły 

do nas, brak jest nieste:ty głosów mło
dzieży. J\!lodzież nie wvpowiedziala się 
w sprawach dotyczących jej bezpośr0d
nio. Winę za to pono•i na<zvm zd'l
niem wojewódzka i łódzka or!!anizacja 
ZMP skuuiaiaea najleosza i najakty~
nie.iszą młodzież - orgflniwcia która 
winna mieć największy wpływ na mlo
dz'eż. 

o czym dużo mówiono 
Motywem przewijającym się pnez 

wszystkie wypowiedzi. a przez niektó
rych dyskutantów traktowanym jako 
czynnik podstawowY w walce o poziom 
nauki - jest praca pozalekcyjna, zaję. 

Co dały ~losy 
uczestników dyskusjil 
cia §wietlicowe. One mają - zdaniem 
wielu dyskutantów decydujący 
wpływ na kształtowanie się wyników 
nauczania. Odrabianie lekcji pod kie
runkiem nauczyciela, nauka w grupach 
pod kierunkiem ucznia mocniejszego, 
zajęcia świetlicowe w kołach nauko
wYCh, kołach zainte!'esowań, zespołaC'h 
artystycznych, wyrabianie zaintereso
wań naukowych, cz, zawodowych. 
kształt.owanie świadomości młodzieży w 
duchu moralności socjalistycznej - to 
zadania dobrze pracującej świetlicy. 

Żyw~ i śpiące koła ZMP 

Jaki jest wpływ pracy organizacji 
ZMP-owskiej na wYniki nauczania? 
I temu zagadnieniu dyskutanci poś
więcają wiele uwagi. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
tam, gdzie aktyw ZMP-owski pracuje 
dobrze, gdzie działalność jego przeni
ka na każdy odcinek życia szkolnego 
(np. podana jako przykład w dyskusji 
Zasadnicza Szkoła Metalowo - Elek
tryczna w Pabianicach) tam wyniki 
nauczania są Q.obre. Tam zaś gdzie koło 
ZMP „śpi" (np Zasadnicza Szkoła O
dzieżowa w Łodzi) - poziom nauki 
jest niższy. 
Działalność ZMP winna przejawiać 

się na każdym odcinku życia szkolne
go. Kształtowanie oblicza ideologicz
nego młodzieży. udział w organizowa· 
niu praey świetlicowej, walka o dys
cyplinę nauki. piętnowanie bumelantów 
i nierobów - to główne zadanie ZMP 
w szkole, to jego zaszczytne obowiąz
ki. 

Rola komitetów 
rodzicielskich 

znaczenia pracy pozalekcyjnej nie po
zwalają dzieciom uczęszczać do świet
licy. Na wezwanie szkoły nie reagują 
w ogóle. Do takich rodziców ma do
trzeć komitet rodzicielski. 

Walka z absencją 
Ob. JKW podaje dalej jak należy 

walczyt., z absencją, tym niebezpiecz
nym sprzymierzeńcem ocen niedostll
tecznych. Proponuje on, by władze 
szkolne żądały comiesięcznych wyka
zów wszystkich dzieci opus2'czających 
ponad 6 dni w miesiącu bez usprawie
dliwienia. Wykaz ten winien być prze
dyskutowany z komitetem rodziciel
skim i przezeń podpisany. Rażące i 
powtarzające się wypadk• opuszczania 
zajęć lekcyjnych przez dzieci winny 
być zgłaszane do rady zakładowej lub 
Podstawowej Organizacji Partyjnej, in
stytucji, w której pracuje jedno z ro
dziców. 

Aktywna prac:i komitetów rodziciel
~kich winna objawiać się także w opie
ce nad świetlicą. Członkowie komite
tu - w miarę swych ~olifikacji ::a
wodowych - winni brać udział w or
ganizowaniu kółek zainteresowań przy 
świetlicach, organizowaniu imprez ar
tystycznych, pomocy w odrabianiu lek
cji. 

„Średniacy" decydują 
Mgr Czerwiński, adiunkt Katedry 

Pedagogiki przy Uniwersytecie Łódz
kim, w swej wypowiedzi porusza cie
kawe zagadnienia, a mianowicie spr'l
wę stosunku szkoły do uczniów prze
ciętnych, tzw. średniaków 
Błędem popełnianym przez szkoły 

- mówi dyskutant - jest ograniczenie 
walki o podniesienie wYników naucza
nia do walki z ocenami niedo~tatecz
nymi. Uczniowie przeciętni. o ocenach 
dostatecznych, - a takich jest w każ
dej szkole większość - to uczniowie •> 
których się nie mówi, nad którymi się 
nie dyskutuje. bo „oni nie sprawiają 
szkole kłopotu". A przecież ci średnia-

W walce o podniesienie poziomu nau- cy, to ogromna, niewykorzystana rezer 
ki ogromne znaczenie mają komitety wa mlodzieży, której podniesienie do 
rodzicielskie. A wiemy dobrze. że n,ie- poziomu uczniów dobrych. czy bardw 
stety. w:ele jest jeszcze komitetów w dobrych. znacznie wpłynęłoby na pod
szkołach łódzkich. które ograniczają się niesienie wyników nauki w szkole. 
do tego że.„ istnieją. Istotą walki o podniesienie wyników 

O zadaniach komitetu rodzicielsk'ego nauczania musi być troska o podnie~ie 
pisze jeden z naszych dyskutantów ob. nie poziomu wszystkich uczniów, a n·e 
JWK. tylko niedostatecznych. 

„Podstawowym zadaniem komitetu Jeśli chodzi o „dwójkowiczów" 
rodzicielskiego jei::t pomoc s2kote w !J)?J- mówi dalej mgr Czerwiński - to prze
chowaniu mlodzieży". Komitet winien de wszystkim trzeba zwrócić uwagę n:< 
być łącznikiem między szkołą. a do- pracę wychowawczą. wpływać na nich 
mem. Niejednokrotnie słabe postępy. tak. by zrozumieli potrzebę nauki. by 
w nauce. opuszczanie lekcji przez ucz- obudził się w nich właściwy stosunek 
nia spowodowane iest warunkami d )- do szkoły i pracy szkolnej. 
mowvmi dz'ecka. Zdarza się nieiedno
krotnie, źe dzieci z winv rodziców nie 
przychodzą do szkoły. ·Brak zaintere
sowania pracą szkolną i postępami w 
nauce ze strony rodziców jest powa
żna przeszkodą w pracy szkoły Niejed
nokrotni!" rorlziee nie interesuia sie po. 
stępami dzieci w nauce, nie rozumieją 

O postawie nauczyciela 

Sprawa ocen niedostatecznych. to tak
że w dużym stopniu sprawa stosunku 

(Dalszv ciait na str 4) 
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alo dba ości o wygląd Łodz· 
na wyższych -.czelniath 

\Vyniki sesH egzaminacyjnej 
artystycznych w łodzi 

- „Partyzantka" plakatowa 
I - Rozpadaiqca się makieta 

Rażące fasady 

Z bliżająca się już wiosna dala o sobie znać lodzianom 
nie tylko cieplejszymi promieniami słońca, ale także 
sporą „wiązanką" notatek• i artykułów w prasie 
łódzkiej. Poruszano w ciągu ostatnich dni i plany 

zazieleniania i ukwiecania miasta, i wiosennych pormdi~ó•J;, 
i tradycyjnego, dorocznego „miesiąca czystości" ... Ale czy 
wyc,i;er~ano w ten sposób całe zagadnienie wiosennej „tua
lety miasta? ... Z pewnością - nie! 

Jest bowiem jeszcze mnó- mieście każdy niema.I dom, 
stwo leżących „odłogiem" parkan czy płot. Dlaczego 
spraw esitetyki naszego mi:;- nie prz.es.trzega się w Łodzi 

st.a, wymagających izał.at- zarządzeń nakazujących r~
wienia w ogóle, a już teraz kleja.nie ogłoszeń w pn:e
w obliczu wiosny - nabie- znaczonych tylko do tego 
i!"ają.cy-ch szczególlłie aiktual- celu miejscach? Dlaczego n e 
nego znaczenia. Służymy &tosuje się wobec łamiących 
kilkoma przykładami. te pri.ep:sy ustawowych ry-

Wystarczy krótka prze- gorów? I czy nie należałor,y 
chadz.ka ,ulicami Łodzi, aby łódzkich dozo,rców - w ra
przekon.ać się, że z.a miejsce mach wiosennych porząd
nadające się do naklejan\a ków - obarczyć obowiaz
wszelkich ogłoszeń i nekro- kiem rorapania papierzysk 
logów - służy w n&'>Zym ze ścian i ogrodzei1. Wydaje 

Kalendarzyk 
najbliższych wycieczek „Orbisu" 

P .. P. i T .. „Orbis" Oddzia~ w I .1!czestnikom wycieczek „Or
Łodz1 poda:re kalendarzyk .im- bis' zapewnia wygodny prze
prez turystycznych organizo- jazd, zntżki kolejowe, bogaty 
wanych w najbliższym okre- program zwiedwnia pod kie
sie: rownictwem wykwalifikowa-

1. Dnia 15. III. - pociąg tu- nych przewodn.ików oraz sze
rystyczny do stolicy - w pro- reg atrakcji. 
gramie zwiedzanie trasy 
W-Z, MDM oraz terenu bu· 
dowy Pałacu Kultury i Nauki. 
Uczestnicy mają zapewniony 
obiad i specjalnych przewodni 
ków. 

Zgłoszenia zbiorowe zakła
dów pracy oraz mdywidualne 
przyjmowane są w „Orbisie" 
Sekcja Turystyczna, Łódź, ul. 
P!otrkowS'ka 68, tel. 101-01 od 
godziny 8 do 18. Ilości miejsc 
ściśle ograniczone. 

się, że ulicą bod!j najbar
&iej wymagającą tak:ej 
,kosmetycznej" operacji je<:t 
<przede wszystkim Piotrkow
ska. 
Poważnego także wiooen

nego „remontu" wym.aga 
naszym zdaniem Aleja. 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Ktokolwiek ją bowiem od
wiedził, przyzna, że razi 0"1a 
swym zaniedbanym wyglą

dem. Ze ślepej ściany (prze
ciwległej do nowej estetycz
nej fasady narożnego gma
chu) w tym pasażu usunąć 
należy zwisające i powie
wające na wichrze strzępy 

nieaktualnych plakatów. A 
już najwyższy czas na pad
jęcie decyzji co do losu usta
wionej w pasażu gipsowej, 
nietrwałej makiety - rzeźby, 
której wręo-z skanda•licznie 
opł.akany wygląd nie może 
być dalej tolerowany. Tylko 
patrzeć bowiem j•k spod 
opadającego tynku i gipsu 
ods:oni się lada dzień we
wnębrzne ru.sztow.anie rzeź
by ... Albo trzeba tę makietę 
natychmiast doprowadzić do 
należytego wyglądu (co W'J-
daje się wątpliwe wobec 
zwietrzenia rzeżby), alln 
zdecydować się na jej roz
biórkę. 

Nie możemy pominąć 
dwóch jeszcze bardzo waż
nych i palących spraw. 
Pierwsza to sprawa niezreaE 
zowanej do dnia dzis•iejsze
go, a zadecydowanej w swo
im czasie renowarji fasady 
gmachu Filharmonii. A pa
miętamy przecież. że były 
już goiowe i plany rekon
strukcji nie.szczęsnego fron
tonu, i były w tej sprawie 
konkretne decyzje ... ale fa
sada - jatk była obrzydliwa, 
taką pozostała. 

Kwestia druga i ostatnia 2. Dnia 15. III. - wycieczka 
do Torunia (Rok Kopernikow
ski) w programie oprócz 
zwiedzania zabytków starego 
Torunia, bytność w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej oraz obiad. 

3. Dnia 22. III. - pociąg tu
rystyczny do Zakopanego i Po
ronina - w programie zwie
dzanie, przejazd na Gubałów

f wórcy ludowi obradowali w Warszawie 

kę oraz obiad. 
4. Dnia 22. III. - wyoiecZlka 

Państwo 
dla dalsze;io 

stwarza warunki 
roz~oju sztuki regionalnej 

do Warszawy, w programie W drugim dpiu obrad zwo- ludowi opO'W'iadali o swej pra
oprócz zwiedzania, bytność w lanej przez Ministerstwo Kul- cy, o opiece Państwa Ludowe
teatrze oraz obiad. tury i Sztuki I Ogólnopalskiej go nad ich sztuką. Wielu zable 

5. Dnia 29. III. - wycieczka Konferencji Twórców Ludo- rających głos zwracało się do 
do Poznania, w programie wych odbyła się uroczystość ministerstwa o pomoc w poko
zwiedzanie miasta, apera. U• dekorowania Srebrnymi Krzy- naniu trudności takich j.ak 
czestnicy wycieczki mają za- żarni Zasługi i wręczenia na- niedostateczna 'opieka me
pewniony obiad. gród najbardz.iej zasłużonym których rad narodOWYCh i or-

~· W dniach 4. - 7 IV .. trZJY- plastykom ludowym. ganizacji masowych, niedoma-
dmowa atrakcyina wyciecz~ Nagrody pieniężne otrzymali gania dyst~ybucji nie:;zbędnych 
do Za~ot;ianeg<?· w pr~gramie m. in. Maria Kołaczyńska. z dla rękodzieł surnwcow, błętly 
przewidziany .iest wyiazd na ŁowlC'La oraz Antonina Legu- organizacyjne CPLiA itp. 
Kaspro~y Wierch, ~ubałów- iowska z Rawy Mazowieckiej. Na. zakończenie konf~ren<;ia 
k_ę, .WJ'.c1eczka do Doh_ny ~oś- . . przy3ęła szereg wmoskow 
c1ehsk1ej, pełne wyzyw1en1e W ozyw1onej dyskusji nad zmierzających do stworzenia 
oraz noclegi w schroniSku tu- wygłoszonymi w pierwszym najlep&zych warunków rozwo-
rys-tycz:nym. dniu obrad referatami twórcy ju twórczości ludowej. 

Zamykamy dyskusję w sprawie „dwót 
(Dokończenie ze str. 3) komitetu rodzicielski€go i or

ganizacji młodzieżowych. Tyl
ko aktywna i pełna oddania 
praca tych trzech czynników 

da pożądane wyniki, wpłynie 

na likwidację ocen niedosta
tecznych, postawi pracę szkol
ną na właściWYm paziomie. 

nauczyciela do młodzieży i 
wykładanego przedmiotu. Jeś
li nauczyciel kocha swój za
wód, jeśli wykłada go z za
miłowaniem - potrafi zami
łowanie to przelać na ucz
niów, potrafi obudzić w n;ch 
zainteresowanie do danej dzie 
dziny wiedzy, potrafi obudzić 
zapał do nauki. 

W zwycięskiej walce 
Zdarza się czasem, że nie

którzy nauczyciele zbyt po
chopnie stawiają oceny nie
dostateczne, traktując je jako 
„straszak" na ucznia. Jest to 
metoda niesłuszna, -wywołują
ca często stosunek odwrotny 
od zamierzonego. Zamiast po
żądanego podciągnięcia się w 
nauce następuje w uczniu 
zniechęcenie i zaniedbanie da
nego przedmiotu. 

• • • 

(Dokończenie ze str. 3) 

szkoła podstawowa w Nowo
solnej, a jej zespoł świetlico
wy promieniuje na całą okoli
cę pieśnią, recytacją, insceni
zacją o tematyce propagującej 
mar.sz naszych wsi ku socjali
zmowi. 

Dziatwa ze szkoły w Tusz)-
1 nie pisuje o spółdzielczości 

niu redaguje ciekawe gazetki !
produkcyjnej do miejscowego 
radiowęzła. Szkoła w Wodzy-

_Dysk':1sja nas~a wniosła ścien_ne .. urządza pogada~kl -

SJ:ółdzielców i ich walkę z ku
lakami, pragnącym! rozbić 
spółdzielnię. W kilka dni po
tem zawiązał się tam komitet 
założycielski. 

Dzięki współpracy nauczy
~ielstwa z licznymi spółdziel

niami produkcyjnymi - spół
::lzielnie te szybciej przezwy· 
ciężyły początkowe trudności 
i okrzepły. Mlorlzież szkolna 
pomaga zaś rodzicom w zro 
zumieniu konieczności prze
mian w naszej gospodarce rol 
nej i niejednokrotnie staje się 
bodźcem do zakładania komi-
1etów założycielskich i nowych 
>półdzielni. 

wiele ciekawych i nowych u- uczmow1e z 7 klasy wzięli u
wag do pracy szkolnej. Reasu- dział w wycieczce do RZS Lu· 
mując wywody jej uczestni- biatów w pow. piotrkowskim 
ków trzeba stwierdzić na za- a następnie podzielili się swo
kończenie, że nieodzownyru imi spostrzeżeniami z młod- Wszyscy nauc.o/.~iele wiej
czynnikiem podniesienia pozio szymi kolegami oraz z rodzi- scy powinni POJSC śladami 
mu nauki w szkołach jest har- cami. Na zebraniu grom 8 dz· swych kolegów. pionierów 
monia i· skoordynowai:a v.:spół \kim wystąpili ze sztuką te-I spółdzielczości ..orodukrvjnPj. 
praca grona nauczyc1elsk1ego, atralną, która obrazuje życie C. M. 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 55 (2683) 

sprawa pokrewna 
pierwszej, mianow1c1e Prof I Juliusz Saloni 
antyestetycznego wyglądu -~~~~--~~-~~~-
gmachu ORZZ przy ul. 
Traugutta. Wydaje się, że 
skoro budynek ten. dziś 
brzydki swą nieprzyodzianą 
tynkiem nagością murów. 
:z.mieni niebawem gospoda
rz.a i przemieni się w repre
zentacyjną i centralną n'.e
mal placówkę kulturalną 
naszego miasta, bo Woje
wódzki Dom Iiultu!'y - to 
trzeba niezwłocznie pomy
śleć o nadaniu mu należnej 
jego nowemu charakterowi 
nowej szaty zewn~trznej. o 
całkowitym otynkowaniu 
gmachu. 

Sądzimy że uwagami na
szymi z.ain't!=resują się właś
ciwe czynniki pawołane do 
czuwania nad zagadnieniem 
estetyki mia.:.ta, że weźmie 
je także pod rozwagę Miej
ska Rada. Narodowa. 

(NOW) 

zastępują.cy rektora 
Wytszej S7.>koly Al<torskteJ 

Dzięki dyscypllnie e-gza.minów, 
która w obe.cnym rok11 al<ade
m:eklm była przez naszą u.c.ze1-
n'.ę bardzo skrupulat.nie prze
str?:ega.na, se·sja z·mowa zakoń
c1cna zo.stała wraz z popra wl~a
ml chna 21 lutego. z wyników 
se-:;ji m:uny J>rawo być zadowo
leni. Wykazała ona bowiem mi
mo ~urowszy-ch wymagań niż w 
r. ub„ dobre przygotowamle stu
den.'ów. Doty-rzyło to zarówno 
prz( dm~ot.ow teorety-cznvch~ jak 
I praktyki aktor•l<i•j. Wrrowa
dzo.ne w celu podrniesienia po„ 
z!omu naui·zan!a kolokw:a pól
ro~zne z taldch prz.erl.mlo~6w, 
jak !iłeratura polska. 1.eatr ro
sv;c-,.ki 1 radz!e-cki i iin,, stałv sie 
również sprawdzianem dobrego 
przyo;otowanla stud.entów. 

Najlepiej, co do tłośei ocen 
bardzo dobrych wypadł ro.I< n. 
Studenci IV - ostatnleg0 roku 
- zda wa.li tylko z dwóch przcd
młotó\" gdyż gros kh pra.cy 
stanowin tzw. warsztaty dyplo
mowe, tzn. przygotowanie ca
lyeb ról w sztukach, kti>re pod 
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konlce roku wystawione- zosta
ną w teatrze ~;;kolnym. Zasad
n!cze wyniki IV ro·ku bedz:emy 
więc mogli o-cen ć clop'ero za kU 
ka m!e-•lęr~·· Na I i Il roku pa
d1o k;!ka os1neżet1, których ce• 
Iem Jest pobudzenie ~tudenta 
do poglęb1e-n.!a pra<"v nad przed 
m'otam1 praktycżnymi. 
Należy •t.wic rd·zic. że dużą ro

lę w podeiąl';an'u kolee:ów slab 
szych odc~:tła d<ialalńośt grup 
studen-ckJ<'h~ or~a!llz.ow n,·ch 
J>r'loCZ ZllfP I ZSP Zahamowa
nia stude.ntów były a'11!'zowa
ne tak przez profc~o-rów. jak I 
ori:an:za<"'e mlodzleżowe I po
ciągały za sobą zag• osowan!e
śro-dlców zarad<C1:v-':'h w pos!acl 
pcmo-cy koleżeńskiej. 

Charakterystyczne. że Inten
sywna 1>ra.ca s1101eczna n~r.zyr h 
studentów wyraża.'ąra •'e wy
pcłn·ani.em części artyF!ycznvch 
"'fel11 okoH<'7·no~c!o\\'''<:h :-1rade
m1I. nie wp'ynęła n" olm!że·n'e
się pozio-mu nau-cz?.n ~ a, ale 
wręcz pr7A.'Clwn.le- - pnyczyn'ła. 
się do łe-pszy-ch wyników pra
cy. Ob2-cn!e np. 15 zesyołów 
wetmie udział w a'<adem'a-ch, 
urządzanyrh pne-z rótnc f.nsty
tucje J zaklady pra-r:v z okazj, 
Międzynarodowego Dnia Kobiet. 

Bronisława wybrała samochód ciężaro 
i marzy o siedmiotonówce 

y 

W styczniu minął rok od 
chwili kiedy 20·letnia Broni
sława Czerwińska rozpoczęła 
jeździć na 3-tonowej cięża
rówce PU:S jako kierowca. 

- Nie macie p-0jęcia - o
powiada nam z entuzjazmem 
jak ta praca mi odpowiada. 
Jako dziecko marzyłam zaw
sze 0 tym, aby prowadzić 
samochód. Kiedy początko

wo byłam ekspediootką. w 
MHD nie mogłam przyzwy
czaić się do tego zajęcia.· Wi
dząc, ze kobiety zdobywają 
coraz częściej kwalifikacje w 
nowych zawodach, postano
wiłam i ja spróbować. Ukoń 
czyłam kurs samochodowy, 
a. następnie z.głosiłam się do 
ekspozytury towarowej PKS 
jako kierowca. Przyjęli mnie 
- no I odtąd je:i:d:i:ę. 

Jakie mam wyniki? Chy
ba to, źe dotychczas nie mia
łam a.ni jednego wYP&dku, 

mówi samo za siebie. A prze 
c1ez trasy mam dalekie 
J,ódź - Szczecin, Łód7..--Ka
towlce i inne. C7..asem dwa, 
trzy dni jestem w drodze. 
Bronisława Czerwińska ani 

nie myśli o tym, żeby prze
stać jeździć. Był nawet ta
ki moment w jej życiu, że 
miała do wyboru narzeczo
nego (który chciał być jej 
mężem pod warunkiem, że 
rzuci posadę kierowcy) lub 
swoją „Pragę". I wYbrała. 
„Pragę". Miała również pro 
pozycje ze strony kierownic
twa, by przejść na pracow
nika ekspozytorni. Ale nie 
zgodziła się. 

- Może to brzmi dziwnie 
- mówi śmiejąc się, ale po-
prostu kocham mój wóz. 
.Jeśli bym go zamieniła., to tył 
ko na ... 7-tonowy lub pn;ażer
ski. Myślę na.wet o tym, aby 
Zdać• egzamin, dostać I ka-

Wielliie udoµ;odnienie 
dla podróżnych 

Biuro Podróży „Orbis", 
posiadające swe oddziały 
we wszystkich większych 
miastach Pol.ski konsekwen
tnie realizuje wytknięto:! 
prze-z siebie has-ło: - turys-. 
tyka na usługach świata 
pracy, toteż coraz czę

ściej wprowadza różnego ro
dzaju pażyteczne innowacje, 
które w znacznym stopniu 
ułatwiają turystom podróż i 
pobyt w miejscowości.ach 
docelowych. 

Obok biletów kolejowych, 
padróżni mogą obecnie za-

mawiać w „Orbisie" miej
sca. w hotela.ch orbisow
skich. Więcej - łodzianin, za 
mierzający np. spętlzić parę 
dni w innym mieście, może 
w „Orbisie'· zamówić bilet 
do teatru w tym mieście i 
otrzymać ten bilet w Łodz'. 
przed wyjazdem A jeżeli 
podróżny - łodzianin zamie
rz.a powiedzmy po jedno lub 
dwudniowym pobycie w ja
kimś mieście udać się w 
dalszą podróż. łódzki „Or
bis" sprzeda mu taki bilet 
kolejowy. 

Nowe przedszkole dla łódzkich 
Zakładów Obuwia Gumowego 

Przy Lodr.k'ch Zakłada-eh Obuwia Gumowego powstaje nowo
cze,,,ne prndsŁkole dla dzieci robotnl•ków t pracowników. Ob
szerny nowy budynek przcd>zko la zawiera 4 ·sale do zabaw 
l gie.r, ja.dainie oraz 19 rót.n~·ch pom e&zczeń. Przedsrz>kole obll-

czo.ne Je·st na 120 dzieci. 
W lokaJu przcdsl'lkola przeprowadza sle obecnie o!rtatnl<! robotv 
wykot1czrnlowe oraz _meblu ie wnęt:rze Przyuotowa.no Już dla 
przedszkolaków moc 11;1er i zabawek. wśród których nie brak 

kolei. wózków I rowerków. 
Na zdJęclu: kierown'-r'Zka ]'rzed ~7.lrn-ln Irena l\n'l'Ulcwlcz I Sabi
na Kuna urząilz:ti11 ~11e eir·r. Otwarcie przed57.kola pl"Zewl
dziane Jest na dzień 8 Marca - Międzyn.a.ro.d()Wy Dzień Kobiet. 

i)t) 

tegorię prawa jazdy i prze
rzucić się na pasażer.oki. -
Ogromna. odpowiedzialność 
za wóz I pasażerów - zdaję 
sobie z tego dokład·nic spra
wę, ale na pewno wywiąza
łabym się z zadania. Wierzę 
w siebie - a to nie mało. 

Koleżankami BronisławY 

Czerwińskiej są Zofia Czap
czyńska i Henryka Błaszczyk 
pomocnicy kierowców, 

- Nasza. trójka. - mówi 
Bronka - wraz z pracoVl'Dł
cami biura przygotowuje 
razem akademię z okazJI Ml~ 
dzynarodowego Dnia Kobiet, 
która. u nas odbędzie się w 
sobotę... Myślimy również o 
tym aby zainicjować u nas 
zbiórkę makulatury. 

- Chciałabym - m6wi na 
zakończenie dzielny k icro\ • 
ca. - aby w sobotę nie wY
padł mt żaden wYJazd, gdył 
koniecznie chclała.b:vm byó 
na akademiL - Wyra.zimy 
przecież na niej solidamo§6 
z kobietami całego świata 
walczącymi o pokó.f. Ot> 

Na bursztynowym 
szła ku 
Nowe odkrycia 
archeologicine 

Wiele cennego dla. nauki 
polskiej materialu badaw
czego dostarczajq wykopa
liska na terenie pow. turec
kiego. M in umożliwiły one 
wyodrębnienie stanowiska 
archeologicznego w Jezior
sku obejmującego grób cia
lapalny z mlodszej epoki. 
brqzti.. Grób ten, tzw. kultury 
łużyckiej, zawierał oprócz 
popielnicy kubek gliniany i 
czerpak. 

W położonym niedaleko 
Jeziorska - Zakrzew1e, zna
leziono siekierkę krzemiennq 
i toporek kamienny z późne
go okresu epoki brązowej 
(1000 - 700 lat p.n.e.). Naj-
więcej jednak zabytkńw ar· 
cheol.ogiczn11ch w t'?i miej· 
scowo.fri do.tuje się z okres11 
tzw rzymskiego, co znajduje 
swe uzasadnienie w przebie
gającym tamteay w owych 
czasach odgałęzieniu tzw. 
szlaku bursztynou·ego Ta1' 
więc natrafiono tnm na za· 
pinki brązowe z pierws:.yrh 
wieków naszej ery, zdobione 
·niejednokrotnie pięknie ema· 
Ziq. 

Cennym przyczynkiem do 
poglębienta wiedzy o naj
dawniejszych dziejach Wiel· 
kopolski sq też zabJJtkl arche
ologiczne odkryte w poW· 
Leszno. Np. w Golanicacll 
znaleziono wiele fragmentótJJ 
naczyń tvC':z.e.~nośrednio
wiecznyrh. W Zaborowie za~ 
tego samego powiatu odkryte 
zrstaly resztki 'l'laczmi nlinfa• 
n11ch z okresu wplyu;ótO 
rzymskich. 
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Młodzież: łódzka 
dyskutuje 

Dziesiąt~i tysięcy dzi.eci łó~zkich Wybieramy zawód 
WyJadą na kolODle lefnle Punkt informacyjny Po1iłechniki Łódzkiej nad „Pokoleniem" 

Bohdana Czeszki 
Zarząd łódzki ZMP zorga

nizowa1 spotkanie młodego pi-

Przygotowania już sifł rozpoczęły 
Harcerska struktura wszystkich kolonu 

s11rza Bohdana Czeszki, autora Wprawdzie ferie w szlrnłaeh za- w zakładach praey typowanie 
wyjadą na kolon;e. 
brane jest przede 

wYróżnionej Nagrodą Państwo czynają się dopiero w końcu 

wą powieści „Pokolenie", z u- czerwca, ale przygotowania do 
kOl<>nii letnich roz.poezęto już w 

dzieci, które 
Pod uwagę 

wszystkim pochodzenie socj:tlne 
oraz warunki domowe i zdrowot
ne dziecka. 

czącą się młodzieżą. styczniu br. 
W czasie spotkania autor o-

w bieżącym roku pojedzle na 
powiedział licznie zebranej mlo kolonie 1 obozy różnego typu 
dzieży o genezie swojej powie 

ści i jej założeniach ideologi

cznych, mówił też o trudnoś

ciach, jakie napotykał w pracy 

Di.iecl łódzkie wyjadą do nal-

nad książką. 

Rozwinęła się następnie dy

.skusja, w trakcie której mło

dzież wypowiadała się o po

(szkoleniowe ZMP, wychowan'a piękn'ejszych mlejseowoścl w wo 
fizy.cz.nego i wędrowne) 11.300 dz'e jewództwie łódzkim, bydgoskim i 
cl i mlodziezy wytypowanych koszali1"1sk·m. Dla przyk~adu wy
przez Wyd.ział Oświaty Prez. Ra- starczy wymienić tu kilka :c-ilej
dy Narodowej i ok. 20 tys. dz ee>i 9Cowości w naszym województwie 
wytypowanych przez zakłady pra- !ak Spala, Teofilów, Barkow:=e -
cy. 5 tys. dzieci korzystać b~zie położone w lesistych okoJ!cach 
z wczasów w mieście, 1.800 dziec! nad Pilicą, Justynów, Grot.niki, 

- z półkolonll. Stan'slawów, Nagórzyce, c·y Kę-

wieści Czeszki. 

CZWARTEK 

5 
MARZEC 

DZIS 
Wacława 

IUTRO 
Mare; ana 

WAZNE TELEFONY 
Pogol. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
l\liejs.ki Ośr. Infor. 

254-44 
8 

253-60 
159-15 

D~ZUlł~ 
. A PTEK 
Apteki: nr 1 (Pabianic

u llC), nr 11 (Plotrkow
aka 1!7), nz 12 (Przejazd 
Sil), nr 43 (Zielona 28). 
nr tł (Wschoonla Ml nr 
u (Llmanowsklego 37). 

A. S. nr łl ( l\l. Koś
c-iu!llZkl 43) dyżuruje co
.siennie. 

W · chwHi obecnej odby\'1a mę bliny. Wszystkie te miejscowości 

CO~fldite?KiEDVf 

NOWY (Wlęckowsl<iego 15) 
g. 19 „Henryk VI na 
łO'\vach". 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
llngradu 21) g. 19 „In
tryga t miłość". 

lM. ST. JARACZA (Ja
racza 2'i-29i g. 19 „Puł
kownik Foster". 

MALY (Traugutta nr 1) 
g. 19.15 „Domek tneeb 
dzlewczat" 

!\fUZYCZNY (Pl<>trltow-
ska 243) g 19.15 „Krai
na uśmte-chn" . 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g. 15.:ro w«l<>W. zam
knlP,te. 

„ARLEKIN" <Piotrkow
ska 152) g. 15, 17 „Jaś 

S~pak". - przed.st. zam 
knlęte. 

„l(,INĄe 

skieb astronomów" 
„'1:.a.ś Spó:dnialsk.l". 
PKF 9.53 g. 18, 19, dozw 
od lat 7. „Ulka Graniez 
na" g. 20, dozw. od l. 12 
Program dla najmłod.: 
,~Król LaYr1.H. "Lew i 
za.jąe", „Octważny za
jąc", g. 16, 17, dozw. 

od lat 7. 
MŁODA GWARDIA (dla 
mlodzleży (Zielona 2) 
„Jednodniowi milione
rzy•1 dod ,,Sprawny do 
pracy I <>brony" g. 16. 
18, 20 dozw. od lat 14. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Express MOskwa 
Oeean Spokojny" dod 
,.Pałac dZIPCl'' g. 18, 20 
dozw. od lat 12. 

PIONIER (Franciszkań-
ska 31) ,.Nie ma pokoju 
pod ollwkaml", g. 17, 19 
dozw od lat 18 

POLONIA (P:otrk<iwska 
67) „Skarb" g. 16, 18, 20 
dozw. od lat 12. 

REV.Or.D (Rzgowska 2) 
,,Wiejski lekarz" dod 
„Sport radzieekłu 5-5'! 
g 18. 20, dozw. od 
lat 12. 

ROMA (Rzgowska nr 84) 
HCywil na st.adfonie" g 
18, 20, dozw. od lat 7 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) 
„Fan.fan Tulipan" dod 
„n:anał WoJga-De>n" ~ 

15, 17, dozw. <>d lat 18 
STYLOWY - Nieczynne 

z powodu remontu 
SWJT (Bałucki Rynek l) 

,,Taras 87..ew-czenko" 
dod ,,Czy '\Vi~ie że„. 
2-52" g 17.45, 20, dozw 
od lat 12. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Ostatni wystrzal" dod 
„Blonica", g. 16, 18, 20. 
dozw. oo lat 14. 

WISŁA (Przejazd nr 2) 
MDokumenty zdrady", 
dod „Na wielkiej budo 
wie" g. 16 17 18 19 20 
21 dozw. od lat 7. 
WŁOKNIARZ (Próchnika 

16) „Wcso·le :><awody" 
g. 16, 18, 2-0, dozw. od 
lat 7. 

znajdują ;tę w zdrowych, suehych 
m!ejscowótclach lesistych. W woj. 
koszalińskim Łód! otrzymała miej 
scowośol. tal<ie, ja.k Darlówek, 
Mielenko, Ustka, Gąsk'i, Jarosła

wiec I w:ele innych (ok. 5-0 miej
scowośc:i). 

Doświadczenia ubiegłych lat z 
pracy kolonijnej wykazały, że 

dotychczas zbyt wiele uwag! po
święcano pracy organ'zacyjnej, a 
zaniedbywano poracę wychowaw
czą. W ubiegłym roku, mimo na 
ogół dobrego J>QzJomu wychowaw 
czeg'Cl, nie wszyscy opiekunowie 
dawali sobie radę z utrzymaniem 
młodzieży w karbach i posluszeń-

stwle. 

Dlatego w b'eiącytn roku, dla 
podniesienia poziomu wychowaw
czego, wprowadzona będzie po 
raz pierwszy nowa o.-ganlzacJa 
żyda koJon.lJnego. Kolonie będą 
pos:adały m!anowicie st.ruktuTę 

h3Jl'Cerską.. Młodzież J>Qdzlelona 
będzie na drużyny i zastępy, kar 
ności i dyscypliny będzie strzegł 

aktyw harcerski. 

Kierown'klem każdego ośrodka 

kol<inljnego może być jedynie 
nauczydeJ, który będzie miał d<i 
pom<>Cy personel wychowawczy, 
sanitarny I administracyjny. 

Wszyscy nauczyc1ele i wycho
wawcy zostaną przeszk'Cllen\ na spe 
cjalnym kursie zorgan,zowa.nym 
przez Wydział Ośw1 aty. Kul'S ten 
rozpocznie się w dlrugiej połowie 

marca. Trzeba tu nadm•enić. t.e 
Łódź, w ciągu lat powojennych 
zdołała stw-0nyć oob!e jut w pew 
nym stopniu stałe kadry d.Ja pra
cy kolonijnej - nauczycieli, któ
rzy r-0kroczn'.e wyjeżdżają z mt<i
dzieżą na kolonJe t w zagadnlP
nia-ch pracy wychowawczej t or
ganizacyjnej orientują s!ę już do
skonale. (w) 

Komitet Uczelniany Zrzcsze W wyżej wspomnanym pun 

nia Studentów Polskich przy kcie informacyjnym udzielane 

Politechnice Łódzkiej urucho- będą wszelkie informacje d~ 
mił punkt informacyjny w spra tyczące: warunków przyjęć na 

wach rekrutacji na uczelnie wszystkie uczelnie techniczne 

tecbniczcne. w Polsce, warunków studiów, 

Punkt ten będzie czynny od 

dnia 9 marca br. w godzinach 

10 - 11 i 15 - 18 w lokalu Za 

kładowej Organizacji· Związka 

wej (Gmach GłóW?Y - par

ter). 

Poza tym specjalnych wyja

smen udzielać będzie rektor 

Politechniki Łódzkiej prof. dr 

a. Konorski w pooiedziałek w 
godzinach 17 - 18. 

Nowości 

w Domu Dziecka 
Do Domu Dziecka przy ul. 

Próchnika 1 na&zedl wc.zoraj 
wagon Ja.lek oraz rozma!tych in
nych atrakcyjnych zabawek. (Ln ; 
ki są w cenie od 38 zt do 82 z!). 

W dziale dziewlarsk·m Domu 
Dziecka ukazały się wloEenne raj 
tuzkl we wszyslkieh koloraeh. 
Dz al odzieżowy dy5'P0Iluje nowo
otrzymanyml fartufzkami rozma!
tych rodzajów J fasonów od 34 zł 
i sukienkami od zł 26. Ck) 

* W czwartek. dn. 5 marca 1933 
r. o godz 18.30 w lokalu NOT -
ul. Piotrkowska la2 - mgr lnż. 
Dariusz Rybczyi1ski wygłosi od
czyt na temat „Teoria wyznacz.n'
ków". 

rodzajów specjalizacji, pomo

cy materialnej w studiach itp. 

Czystość 
na 12 miesięcy 

1 kw!clnla, jak eo ro•ku, ~ 
poczyna się w1ose-nna akeja sa• 
nita.rno-porządkowa, ~w. mie
siąc czystości. W bletącym. ro
ku będzie on miał nie-co inny 
charaki,er, n ż w Jatach ubieg
łych. Obejmie mianowi-cle całe 
bez wyjąt.ku spolcczeMtwo. Pl"ZY 
ltadz~ Narodowej m. Lodzi pow 
sta.l ostatnio Miejski Spole..cmy 
liomltet Akcji sani<tart>o-Porząd 
kowej, w skład którego we-s-zlt 
pr?cdstawlciele wsz~·stklch WY• 
dz:ałów Rady Naro·dowej i ko
ml6.f! raclz1e<:k!f'j oru priemta
wicielc organ!zacjl masowydl ii 
zwią.llków Zl'.lWOdowy-ch. 

Zadaniem ezlOJl.ków wi:o l<~ 
mitelu jest organ 'lowa,nle kom -
tetaw dzielnJ.cowych, w sldad 
kt-Or.y-cb wejdą 1>rze·dstawlci<!ie 
zakładów J>racy, komitetów blo
kowych, d.O'lllowy-ch 11d. W te'll. 
sposób dyrektywy mlejsklei:o 
ltomltetu dotrą do każdego za
kładu pracy, każdego domu 
mi-e..szka.J.nego, każdego łodzia.
nina. Kazdy łodzianLn stanie się 
odpowiedzialnym za stam sani
tarny posesji, za czystość lł<>mu, 
klatki sehod.owej, czy p<>d'Wórza, 
za sta!l sanitarny hall fabrycz
nej, skleP'U. czy instytuc.t4 w 
której pra.cuje. · 

l'rzed organizaejam.l masowy· 
ml staje zada.nie propagowan:a. 
.-zystnścl. wygłaszania pogada· 
nek o znaezeniu czyst„kt I hl· 
gienv dla zdrowia l<a.t.dego czło
wl-eka. 

8YZUK POLOZNICZO• 

BALTYK (Narutowicza 20) 
„Chłopcy z nad Kra
nkhsee0 dod. „Doku
menty zdrady" g. 14. 
16, 18. 20 dozw. od lat 7 

PRZEDWIOSNIE (Zerom 
sklego 74) „Droga na„ 
dziei" dod .•• Dur brzU!:7 
ny" g. 18, :W, dO'LW. od 
lat 14. 

WOLNOSC (Napiórkow
skiego 16) „Cud. w Me-

* Dnia 7.3. S.1 r. 0 g<>dz. 17 w sa 
li Akademii Medycznej, Zachod
nia 81 odb<:<iz!e się zebranie wy
borcze I t Il Oddzlalowej Organi
zaeJl Partyjnej. 

diolanie" dod. ,,W kra.- o d • 
Ju so-r!ałizmu 1-53" g s z c z o z a I * Zarząd Kola Przyjaciół Nfe-
14. 16.10, IR.2-0, 20.30 ~ widomych w Łodzi. ul. Wigury 2 

Tylko tak pojęty miesiąc cey
stości może wpłynąć, by Lódt 
stała się mias>tem e7yst.ym nde 
tylko w ciągu 30 dni, ale w cią
gu całeg0 roku, by naredl>zcie 
zniknęły z ulk 1 po·dw<'>re·k śmie 
cie. by po j~n:vm mle~lącu C?Y 
stym ni" z11pa,nowało 11 mleslę• 
cy brudn~•·rh .. lak to miało ml.ej
sce d.Cl'tychczas. 

GINEKOLOGICZNY GDYNIA (Przejazd nr 2) 

I 
Program filmów doku

I>ziś dyżuruje całą do ment. 1 kult. - oświat 
1>ę szpital lm. dr H. Wolf „Slrnk! na nartach" 
- ul. Łagiewni·cka 34. „w pracowniach pol-

...,,_..~.acown1cy poszukiwani 
~K~o~to-n'""'"tair-ey-.·e·l-e_k_t_ro...;m;...o_n_t.;;e.r_ó_w_z_e--;;ajomością 
lłfkdkó'\V repulsyjnych zatrudnią Zakłady 
Przemysłu Pończoszniczego im. L. Szenwalda 
Lódź, ul. Wólczańska 187. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 601-K 

Głównego księgowego o wysokich kwalifika
cjach zawodowych, znającego R. P. K. i me
todę rejestrową - z za.szeregowa.niem według 
IIItK, oraz kandydatów na kierowników skle
pów i sprzedawców zatrudni nutychmiast 
MHD Artykułami Spożywczymi Łódź - Po
łudnie. Zgłoszenia osobiste z własnoręcznie 
napisanymi życiorysami do Dzitiłu Kadr ul. 
Piotrkowska 154 I p'.ętro. 600-K 

l'Vykwalifiko·wanego palacza kotłowego i lro
lorystę zatrudni natychmiast Farbiarnia i Wy
kończalnia im. W. Pstrowskie:;;o w :Łodzi ul. 
Cz. Hutora nr 42. 596-K 

Wykwalifikowanych starszych księgowych do 
sekcji kosztów własnych i kalkulacji, księgo
wych do księgowości fiillansowej i materiało
wej oraz kierownika remontów zaangażują 
natychmiast POludniowo-Łódzkic Zakłady' 
Przemysłu Zgrzebnego, Łódź, Kilińskie_gn 232. 

5!?8-K 

( )f!łOs7enia ci rohne 
LEKARZE 

Dr MARKIEWICZ specja 
Usta skórne, weneryczne, 
moczopłc1<>wc. Piotrkow
ska 109---0 (2870-G) 
Dr JADWIGA ANFOJiQ. 
WICZ skórne, wenerycz
ne, kobiece l;;.-19 Próch 
n•ke fi (2761-G, 

KUPIĘ motocykl do 330 
cm najchętniej BMW, 
DKW lub „Ja.wę" tel. 
163-68. (2518-G) 

BMW - 600 lub 75-0 crń 
z przyczepką, s•an dobry 
kuplo:. Oferty składać -
Biuro Ogło!l'Zcń P'.otrkow 
ska oo „2P59". (?!Hi9-G) 

SPRZEDAM psa (seter 
'rlandzkl) dz'ewięe!omie-
s1ęczne)<o. Wigury 2, 
m. 3. (2Z9~-G) 

1 MAJA (dawnlej Robot
nik Kilińskiego 176) -
„Pierwszy 5tart" doo. 
~ ,Bumela.:i.t". g. 17, 19. 
dozw. od lat 7. 

dozw od lat 14. - skła.da tą drogą serdeczne podz'ę 
ZACHĘTA (Zgierska 26) I kowanle Li<ize Kob'et orzy byłe 

„Niezapomnll\ny rok I e"erg;o ele'·łryczn.:ii dyrekeji MHD - Łódź-Sr6dmie-
19rn" g 18, 20 ,dozw U •"J ~ "ł ścl.e, za hojny dar pieniężny nr 
od lat 12. --------------- rzecz niewidomych. (W) 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

„KOMINIARZ" 

w Łodzi ul. Piotrkowska 56, teJ. 232-6ł 

przyjmuje zamówienia na czyszcze

nie i konserwację ka.nałów Pozio

mych·kotłowycb i centralnych ogrze

wań. 579-K 

LAMIENIĘ 3 pako.je, Jrn-1ZGUBIONO konec!<Ję na 
chnia., wygooy Gda1'lsk- s.przed:::ż wyrobów PMS 

I Wrzeszcz na podobne Sl<lep MHD 379. Henryk 
Łódź. Wiadomość Lódź, Przybysławs!ti Łóć:\, Ja
Orla, 23, m. 9. (2.291-G) racza 58. (2300-G) 

I 
ZAMIENIĘ cztery poko
je, kuchnia, wygody. 
śródmieśe!e na rlwa po
koje i pokój samcclz el-

ZGUBIONO koncesję n2 
sprzedaż wyrobów PMS 
s.klep !.IHD 3H. Honora
ta Zió!Jrnwska Łódź. 
Plotrkows!<a 125. (2299-G) 

ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO wejśdl>Wk<: 
du.nl<o·wą nr 22512 wyd fabryczną Zofia Koc-,nska 
prze,z Rejon Meldunkowy Aleksa•ndrów Ł. Wierz
l3artochów, nazwłsk-0 - blńska 16 (2311-G) 
Leon Kowalski. (2:?117-G) 

ZGUBIONO 2 karty rze
ZGUBIONO karty mel- mleślnicze (rzeżniezc) 
dunkowe na nazwll!ik.a wyd. przez Izbę Rzemie
Jer2y Si.pa.rago l Józer śln!()UI w Łodzi na na
Szparago oraz pol<0wl•.0<wa zwiska Chaim Cygler 
nle na złoione d<>kumen- Wschodnia 51 Da.ncygier 
ty na nazwisko Jerzy Tajwcl, Stalina 9. 
SZJ)arago. Lódż,. Bystrzy-
cka 5-7 VIII DA. 

ZGUBIONO wejo;clówkę 

fabrycwą na naz.wisko 
Zolla A<iamus, Zlota 6, 
m. 23. (2361..0) 

ZGUBIONO Jegit. Ubez
pleezalni Spoi. na narLw. 
sko Mana Tyszka, Ogro
dowa 25-17. (2332-G) 

ZGUBIONO kartę mel
dt1nl<0wą wyd. pr-~~ 
PGRN w Nowo.solnej An
drzej Szewmy•k. (2~8!-G) 

SKRADZIONO 
dunlrny.rą na 
Alek..andra 
zam. w Lodzi 
&la.rska 32. 

kartę mel 
nazwisko 

Olszewska 
ut. Wio

(2314-G) 

ZGUBIONO leglt. szkoJ
ną nr 593 nazwisko l\<11e
czyslaw Stawiarz. 

ZGUBIONO wejśe ówkę 
fabryczną na nazwls.ko 
Eugen!a Clchocl<a. Lul-0-
mlerska 86. (2.>"'22-G) 

! ny w śródmieśe.u. Wiado 
mość Nawro.t 7 !>l<lep 
MHD. (2211-G) 

NAUKA WYCHOW 

ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO wejściówkę 
dunkową na nazwisko fa,bryczną na nazwisko 
Genowefa Pacholska. Borkowska Irena, Fra.n-

ZGUBIONO ka.rtę mel
dunJtową, wejściówkę fa 
bryczną. Rozalia Piątek, 
Justynów 61. 

------------ clszkańSika 97-10. 
KURSY haftu ma"zvnc
we::o IPR Przyb:vszew
sk ego 120b <Na.p;Órkow
sk1eg'Cl) Zapisy cod21er,
nJe 8-20. (586-Kl 

SZKOLI\. tańców W. Cy
rulskiego Lódź. Kllil'l
s.k i ego 41i. Tel. 135-42. za
pisy codzlennle. 

ROŻNE 

ODSWIEŻANIE. tarbow1 
nie obuwia. plaszczy, to-
,..ebek P'o'Tltow(':lt;l 
leowa ofieyna. (2701-G) 

ZGUBY 

ZGUBIONO kartę mel
dunkor..vą i po.k\vltowanie 
na zł<iżone dokumenty 
wyd. przez Kom. MO. Ra 
damsko na nazwisko Wła 
dyslaw Okrajni. 

ZGUBIOKO ko.rte mel
dunlcown na naz\·fisko -
Anion! Werner R•dom
sko, Zym 1erskiego 6. 

ZGUBIONO kartę mP.l
dunkową ·wyd. przez GRN 
Zakrzówek na n•1.wisko 
Zo!ia Potera·lska Folwar
kL (2GS9-P) 

ZGUBIONO !egit. zw. ZGUBIONO wejśeiówkę 
zaw. na nazwiSko wa- fabryczną na nazwi-slto 
cław Duczyński. Ewa Anuszczyk, ZelaJZna 

nr 13, m. 2. (2324-G) 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną Anna Ma.ret- ZGUBIONO wejściówkę 
n ak Więckowskiego 72. fabryczną Genowefa Ku-

hiak, Łęczyeka 38, m. 6. 
ZGUBIONO legH. szkol-
ną. Andrzej Misiak, M. ZGUBIONO ka.rtę mel
l3uc-z.ka 29. (22li7-G) dunitową, pokw;towanie 

.lGUBIGNO kanę mel
dunkową. pokwltowa0nle 
na złożone dol.<umenty. 
Ali.na SZkudlarel<, Więc
,;owskiego 62-11. 

na złożone dokumenty 
na nazw:sko Romana f)er 
czyńska, Felsztyńsk:ego 
13-t. (2~74-G) 

ZGUBIONO leglt. Zw. 
Zaw. na nazwisko Bro
nis!aw Weygand, Koper
nika 44-3. (2273-G) 

l SPOŁDZIELNIA PRACY CHEMIKOW 

„X EN O N" 

Łódź, ul. Kilińskiei:<> 180 

przypomina, że stosownie do uchwały Ra
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 

12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwoła

nia załatwia przewodniczący lub jego za

stępca we środy od god~ 15.30 do 17.30. 

Jeśli we środG przypada dz!eń wolny od I 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 527-K 

ZGUBI<>NO kartę mel
dunkową nr H-VII-48.15 
na nazwisko Krystyna 
Brockhusen. (22a7-G) 

ZGUBIONO kartę mel
dunkowa na nazwisko 
Wiktor Frontczak, St. 
Dubois 30. (2228-G) 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabrycz.na na na?.wi•ko 
Helena Strożek. Sosno
wa 32. (2.1.29-G) 

ZGUBIONO dwie Jeglt. 
tramwajowe, abonament. 
wejśc'ówkę ia·bryczną, le 
glt. Zw. Zaw„ odcinel< 
zame)dowania. Anna P 1e
karska, P1otrkowska 108. 

ZGUBIONO koncesj~ na 
sprzedaż wyrobów PMS 
sklep MHD 344, Józef 
SwietJlk Łódź, Gdai1ska 
nr 26. (2301-G) 

ZGUBIONO koncesję na 
.;prz.edaż wyrobów PMS 
sklep MHD 371. cecy'.la 
Adamezyk Łódź, Zachod
n!a 59 (2303-Gl 

ZGUBIONO koncesję na 
sprzedaż wyrobów PMS 
sklep MHD 343 Czesław 
Brożyna Łód!, Vmanow 
sk!ego 2.2. (2305-G) 

ZGUBIONO Jegit. stu• 
dencką PŁ nr 1933 na na· 
zwisko St.anislaw Jane
czek. (2363·G) 

ZGUBIONO legit. Zw, 
Zaw. FrancisrLka Dawicka 
Jaraeza 105. (U.04-G). 

SICRADZIONO leg!t. stu
de:icką PWSP, kartę mel 
dunkową na nazwisko Ga 
brlela Tyczyńska, Dy
~trzycka 5-7. (2281-G) 

ZGUBIONO legit. szkol
ną na naz\v1sko Kazi
mierz Jardzlocha, No
wotki 10:;. (2278-G) 

ZGUBIONO legit. studen 
oką Politechniki Łódzkiej 
na nazwisko Stenis'aw 
Wziątek, Pabianleka 36. 

ZGUBI ONO leglt. Ubez
piecza Int Spol. na nazwt 
><ko Gabriel Ka,....,lń~kl. 

Dr KUDREWICZ speeja
Jlsta weneryczne, skórne. 
ł-t.30, 3-5 Piotrkowska 
nr 106. (29ś9-G) 

Dr PIWECKI wewnętrz
ne. płuca. serce 1()-13. 
3-T, Plotrkow>ka 35. 

WANILl1'"Ę kupię. O!er- ----------
ty składać Biurn Ogłoszeń ZGUBIONO Jegit. Zw. 
Piotrkowska ~ „2300". zaw. nr 6iU62 na nazwi-

Sk<i Leonard Sad:l\<r.:l<i. 

ZGUBIONO k:::rtę mel
dt•nkową t pokwitowa
nie na złożone dokumen
ty na nazwi~ko Zuc,kie
wlcz Irena, zam. f.ódź 
ul. Pi'Cltrkow~ka 92, m. 97. 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną (stałą) nr 72-20 
na na.zwlsko Link Wan
da. (2252..0) 

ZGUBIONO leg't. Ubez
pieczalni Społ. Henryk 
.'.fere'cz. Wschodnia o7. 

ZGUBIONO legit . zw. 
Zaw. na nazwU.ko Włady 
sława Florczyk, N:c ar-
niana 2()-7. (2272-G) 

ZGUBIONO kon-::esję na 
;przednt wyrobów PMS Dróżka &-3. (2260-G) 

~klep MHD 363 Józef Bal ============ 
cewlcz Lódź. Pi<>lrkow-

ska 69 (2302-Gl Czytaicie 
Dr ZAURMAN specJall· 
1ta 1kórne, weneryczne 
8-ł.30. 4--6 N~nitmu•cza' 
D? REICHER special1sta 
weneryczne, skórne. ptcio 
we (zaburzenia) Piotr
kow;ka lł czwarta - sló<l 
ml f'l31R-r"!' 

Dr WOYNo specjal1s a 
Chorób skórnych, wene
rycznych. - zaburzenia 
J:>ł<:!owe. Nowotki 7. front 
10-11, l&-18 (2831-G) 

KUPNO-;-SPRZEDAZ 

kUPONY garniturowe 
Plurcrowe •ukienkowe ? 
J)aC1:ek PKO kuuu1e 
•C!,-zeda1e •klep z samo-
4111.iunt, Piotrkowska 120 

ZAOFIAROW. PRACY 

ABSOLWENTKI szkół 
podstawowych. O?ólno-
'<ształcących uczą się ma 
~zynopisanla, stenol(rafli 
bluroweJ Zap!sy Kursy 
Stowarzyszenia Stenogra 
fów 1 !lraszynlslek K'li1'1 
;;kiego 50, Piotrkowska 83 

LOKALE 

'ZAJ\UENIĘ pokój z du
•ą kuchnią, sloneczne. 

Ogr<'d (dr7.ewa owocowe) 
w Tróimieśc e (Pruszcz 
'.'dań'>k.1) na tskie lub po 
tlobne Łńdż lub okol!ef'. 
Wladomo~ć Łódź. ul. 
Wodna 1, m. 5, (2743-G) 

I ZWIĄZEK SPOŁDZIELNI SPOŻYWCO W I 
ZAKŁAD REMONTOWO - BUDOWLANY 

w Łodzi, ul. Ogrodowa nr 74 

przypomina, że stosov.rn1e do uchwały Ra

dy Państwa l Rady Ministrów z dnia 14 

12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwo

łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 15 - 17. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od pra. 

cy. dniem przyjęć jest najb:iższy dzif'ń po

wszedni tygodnia. 569-K 

ZGUBIO~O 1eglt. Zw 
Zaw. 33879-2379-43 wyd. na 
1azwlsko Wi:nda Pujdak 
09r. Stalingra<iu 32. 

<IGUBIO:'llO kartę mel
dunkową, legit. szkolną 
l kartę rowerową na na
zwls..1<.o Wojciech Szy
tnamlis, S enkiewicza 27 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową wraz z pokwito 
waniem na złożone doku 
nęnty Stefan W;eczorek 
'ol.owotkl 13, m. 25. 

ZGUBIONO kartę mel
:lun!<ową, pokwitowanie 
'1a ztoż-0ne dokument)• 
Wles>awa Stępn'eo,1sk• 
Północna 13. (2307-G) 

ZGUBIONO leg•t. Zw. 
Zaw., leglt. Ubezpiecz 
Spot na nazwisko Reg'na 
Rybczyńs.ka. r.rkana 9--7 

3KRADZIONO 2 legJt. 
tramwajowe. kartę mel
dunkową. legit. zw. Zaw. 
dowód kolejowy, pośwlad 
ozenie na złożone doku
mentv na nazwisko Hen
ryk Zielińsk[, Wich"OW& 
nr. 27. (2269-G) 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową na nazwisko 
Janina Witasik. żwirki 28 

ZGUBIONO Jegit. Zw 
Zsw nr 011069 na nazw.
•ko Slenl•lew Adler. K -
lińsk!ego 210. (2241-G) 

ZGUBIONO koncesię na •k 
sprzedaż wvrobów PMS I „ Dzienni 
sklep MHD 335 Mar a ,,. d k .„ 
Kra•lńska t.ódź, Al. Uni· ~ Ó Z l 
nr 16. (2304-G)'====:;;;;..----""=== 
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Kolarze 
otwierają sezon 
Pierwszą imprezą kol arską w 

tym sezonie będzie zorgan lzowan~· 
bieg na przełaj. Wyścig cxlbę<l!Lie 
s ę 15 bm ze startem l metą w 
lłelenow1e. Dystans ·wyn!esle 
~km. 

Z~łoszenla przyjmowane są do 
10 bm. w sekr etar!acie ŁKKF przy 
Placu Komuny Paryskiej 5. 

Bokserzy walczą o tytuły mistrzów Łodzi 
Dziś o godzinie 18 w hali 

Wystawa nagro'd na Widzewie rozpoczną się in
dywidualne mistrzostwa bo

Uruchomiona została w sklepie kserskie Łodzi. Mistrzostwa 
sportowym przy ul. P l-0trk-0wsk ' ej trwać będą trzy dni j zostaną 
nr 71 wystawa na.gród dla za.wod- rozegrane w grupie seniorów 
nicz.e·k, które zajmą cz-0lowe mlei · J·uniorów. Spotkania finało-
sca w ra dzie motocyklowym dla 1 . 
kob iet, or1?an izowany m przez LPZ we odbędą się w sobotę. 
w dniu 8 bm. Tegoroczne mistrzostwa zgro 

Zakończenie meczu łyżwiarskiego 
Polska Węgry 

W Zakopanem zakończyło się I Startująca poza konkursem 
międzynarodowe spotkanie sztafeta kobiet 4x500 m usta
Polska - Węgry w jeździe nowiła rekord Polski osiągając 
szybkiej na lodzie. czas 3,37,0. Skład sztafety: 

w ostatnim dniu zawodów B~douin, . Niemczyk, Potapo
rozegrano biegi sztafetowe w1cz, Głazewska. 
mężczyzn i poza konkursem Punktacja biegu sztafetowe 
bieg sztafetowy kobiet. go przedstawia się następują-

. co: 1) Polska - 98,291 pkt„ 2) 
. Biegi sztafetowe dotychczas Węgry _ 98,633 pkt. 

nie były znane na Węgrzech 
i zawodnicy węgierscy w Za- .w ogóln~j. punktacji zawo
kopanem pierwszy raz starto- dow zwyc1ęzyła Polska 
v.raJj w tej konkurencji. usta- 1485,196 - 1516,362 pkt. 
nawiając tym samym rekordy 
Węgier. 

Filmowcy 
jadą do Piotrkowa 

madzą na ringu wszystkich 
najlepszych zawodników z 12 
klubów. Pocieszającym jest 
to, że poszczególne koła zgło
siły znacznie więcej juniorów 
niż seniorów. I tak np. Włók
niarz z Rudy zgłosił tylko je
dnego seniora, ale 9 juniorów. 
Budowlani zgłosili aż 12 ju
niorów, a Gwardia obok 15 se
niorów zgłosiła 10 juniorów. 
Ogółem seniorów walczyć 

będzie 50, a juniorów znacznie 
więcej. 

Koła sportowe prowadzą ra 
cjonalną pracę skierowując ba 
czną uwagę na młodzież. Bez 
zapewnienia dopl;vwu naryb
ku sportowego nie może być 
mowy o sukcesach sporto
wych. 

Nie jest tajemnicą, że boks 
łódzki przeżywa ostatnio po
ważny kryzys. W roku bieżą
cym w rozgrywkach o mistrw 
stwo II Ligi Włókniarz nie po 
trafił odegrać poważnej roli. 

Łódź w pierwszych latach po 
wojnie zdobyła tytuł drużyno 
wego mistrza Polski, posiada
jąc wówczas w swych szere
gach takich zawodników jak: 
Pisarski, Woźniakiewicz, Sta
siak, Olejnik, Czarnecki i wle
lu innych. 

Tegoroczne mistrzostwa Ło
dzi będą rewią wszystkich za
wodników, którzy walczyć bę
dą nie tylko o tytuły mistrzów 
Łodzi, ale jednocześnie o pra
wo wzięcia udziału w mistrzo
stwach Polski, które odbędą 
się w Poznaniu. Organizato
rzy mistrzostw postanowili 
przeprowadzić jednocześnie 
klasyfikację zespołową. Wal
ka rozegra się między Włók
niarzem, Gwardią i GWKS. 
Najwięcej zawodników zgłosił 
GWKS - 16, Gwardia - 15 i 
Włókniarz - 14. Nie wiemy
dlaczego Wlókniarz nie zgłosił 
ani jednego juniora? A prze
c.iez na treningi przychodzi 
sporo młodzieży. (n) 

Zawody pływackie i szermiercze CWKS-ATK 
Dziś wyjeżdżają do Czecho-1 choński, Boniecki i Nikodem

słowacji pływacy i szermierze ski. Z zawodnikami wyjeżdża
CWKS-u, którzy rozegrają ją trenerzy - Czuperski i 
spotkania z reprezentacjami Szczypko. 

Bieg sztafetowy 4 x 500 m 
mężczyzn wygrała sztafeta pol 
ska w składzie: Nykiel, Lewan 
dowski, Mag.ierowski, Skrzyp
nik - w czasie 3,08.3. Sztafe
ta węgierska w składzie Ko
nya, Kovacs I., Kovacs A„ Ele
kfy - uzyskała czas 3,09,8 (re
kord Węgier). 

·Armii Czechosłowackiej Zawody szermiercze CWKS 
Drużyna pilkarska łódz.kiego Fil ATK. - ATK odbędą się w Pradze 

mo\vca , która awanscwała do kla- Mecz pływacki odbędzie się w dniach 10 - 11 bm. 

Sztafetę 4 x 1500 m wygrali 
Węgrzy w tym samym skła
dzie jak w sztafecie 4 x 500 m 
uzyskując czas 10,14,2 (rekor_Q 
W~gier). 

Sztafeta polska na tym sa
mym dystansie również w po 
przednim składzie ustanowiła 
rekord Polski w czasie 10,14,6 
należący dotychczas do CWKS. 

sy B bardzo starannie przygoto-
wuje s i ę d-0 rozgrywek m istrzow- w Gotwaldowie w dniach 8-9 W skład ekipy szermierzy 
sk ich. marca. CWKS wyjedzie w naj wchodzą: Pawłowski, Szraj-

Po zwycięstwie w mecxu trenln silniejszym składzie: Mroczko- der, Twardokęs, Andrzejew
gowym nad Koleja.rzem z Kolu- wski, Gremlowski, .Jaworski, ski, Wójcik, Przeździecki, Kró
szel< 3:1. filmowcy wybier~ją s ' e Jera, Stelmaszyk, Szut, Ła- likowski, Paliga, Jaroń. Tre
tc r az do P iotrkowa. gdzie w nad-
chodząca niedz i elę rozeE(rają dny, Zimny, Kociszewski, De- nerzy - Fokat i Wójcicki. 
me-cz towarzyski z tamtejszą rentowicz, Wilkoszewski, Ci-
Unią. 

Dla Filmowca będzie t-0 nie
zwykle poważny przeciwnik, a je 
dnocześn:e bardzo suuowy egza
minator, gdyż - Jak wiemv -
Unia zaliezona została do Ligi 
między\\iojewódzkiej. 

RADi O 
CZWARTEK, S MARCA 

Akademicy na starcie pływackim 
7.20 i 17.30 (Ł) „z mikr-0f-0nem 

przez m1ast.-0 i wieś". 7.35 (Ł) „z 
gromad naSLego województwa". 
7.50 Stan pogody. 7.55 Wiadom. 
poranne. 8.00 (Ł) Pieśni mascwe. 
11.45 „Głos mają k-0biety". 12.04 
Dz ennik. H.10 Dla klas I - „W 
tartaku". 14.30 Dla klas VI - „Ru 
dy To.mek". H.50 ,,Swojskie me
lodie" w wyk. zespołu harmoni
stów. 15.09 Komunikat -0 st.an ie 
wód. 15.10 „Zal-0ga" - fragment 
książki J. Rojewskiego. 15.30 Dla 
d:<ieci - „Zabawy i tańce przy 
glo.śn 'ku". 16.00 „ Wszechnica Ra
diowa 11: .,Zarys historii r.>0wszech 
nej" (I). JS.20 (Ł) Muzyka rozr. 
16.35 (ł,) „Z oolskiej twórczości 

(f,) „A mówili, że nie będzle" . 
18.30 „Odpowiedzi fali 49" . 18.42 
Utwory fortepianowe LiEzta. 18.50 
Studenckie zespoły świeu·cowe 
przed mikrofonem. 19.10 Radiowy 
ku r s języka ros. dla zaa·wans 
19.30 Mu zyk a l aktu alności. 20.00 
„Dla każde!(o coś milego". 21.00 
Dziennik. 21.32 Reportaż z narc!ar 
skich m'strzostw Polski w Szczvr 
ku. 21.45 Tydzień muzyki rumuń- J 
sklej w Polsce. 22.co „Wszechnica 
Rad iowa": „Historia literatur:'t· 
polskie.i" (II). 22.20 „Najolękn'e'
sze symfonie Mozarta" . 23.00 
Kwartet na instrumenty dęte . 
23.14 Koncert solistów. 23 .j{) Ostat
nie wia<lomoścl. 

W nadchodzącą niedzielę w 
basenie MDK w Łodzi rozegra 
ny zostanie kolejny mecz pły
wacki o Puchar Miast dla naj 
lepszego zespołu AZS. 
Łódzcy akademicy spotkają 

się z pływakami AZS z War
szawy. W grupie pierwszej 
prowadzi Warszawa przed Ło
dzią, Wrocławiem i Katowica
mi. W grupie drugiej na pierw 
szym miejscu znajduje się Po-

znań przed Krakowem i Gdań 
ski em. 

Od niedzielnego wyniku za
leźeć będzie czy AZS łódzki 
zakwalifikuje się ostatecznie 
do spotkań finałowych. 

W druż~rnie łódzkiej zoba
czym,y między innymi: Jew
niewicza, Gutkowskiego, Iwa
~zkiewicza i Rolofównę. 

Mecz rozJ?OCznie się o godzi
nie 16. 

Nagle Walentyna chwyciła się za głowQ, jak gdyby do-: 
'Piero teraz zrozumiała i uświadomił? sobie w całej pełm 
wszystko, co przed chwwilą słyszała. Ogarnęło ją prze
rażenie. 

operowej". 17.00 Wiadom. popo- Czy zdohyłes~ 
ludniowe. 17.15 (Ł) Młodzi muzy- li 
cy przed mikrofonem. 17.45 (Ł) SPQ ~ 
Ko'lcert muzyki rozr. 18.00 (Ł) r 
„Trybuna Rad osluchacza". 18.15 --------------
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Z naszego oltserwalori1.!!! 

Bez szminki 
Przed każdym występem 

w telewizji podczas kampa
nii wyborczej w USA, Eisen 
hower szminkował sobie 
twarz, aby zaprezentować 
się wyborcom jako „młody, 
pelen sii energii kandy
dat". 

Takie same zabiegi kosme 
tyczne stosuje imperializm 
amerykański, usiłując przy 
pomocy szminki upiększyć 
swe ohydne, faszystowskie 
oblicze i przedstawić sie w 
roli rumianej „demokracji 
zachodniej". 

Ta maskarada udaje się 
tylko do chwili, gdy szmin
ka spełznie, jak to widzimy 
na przykładzie pewnej wy
cieczki przedstawicieli kra
jów, które mają być uszczęś
liwione „amerykańskim sty
lem życia". 

Na zaproszenie departa
mentu stanu do USA przy
byla grupa cudzoziemców w 
celu zapoznania się z „ame
ry kańskim stylem życia". 
W skład wycieczki wcho
dzili: Turek, Abisyńczyk, 
Grek, Syryjczyk Libań
ctyk. 

I oto, jak donosi gazeta 
„Afro-American", w Kno:r
Ville, w stanie Tennesee, 
Abisyńczykowi, który 
rzecz prosta, jak każdy Afry 
kanin jest czarny - oświad 
czono, że nie wolno mu 
zjeść obiadu w restauracji 
hotelowej, która jest prze
znaczona „for white 011111" 
- „tylko dla białych". Za
proponowano mu, aby zjadł 
obiad ... w kuchni. W Mem
phis, nieszczęsny gość z Abi 
synii musiał wyjść z restau
racji, unosząc śniadanie w„. 
teczce, podczas. gdy jego 
towarzysze podróży posi
lali się w wytwornej jadal
ni. Później, gdy jego kole
dzy podziwiali „cuda" holly
woodzkiej produkcji w ki
nie, biedny Abisyńczyk mu
siał moknąć na deszczu na 
dworze, bowiem kino rów
nież bylo zakazane dla „czar 
nych". 

Szczytem jednak doświad 
czeń gościa z dalekiej Abi
synii było prz1/jęcie zgoto
wane mu w Waszyngtonie. 
„Inteligentni" urzędnicy de
partamentu stanu (w Ame
ryce słowo „inteligent" ko
jarzy się nie tyle z inteli
gencją, ile oznacza wywiad, 
czyli tzw. popularnie „sło
nie") widocznie nie oriento
wali się, że Abisyńczyk ma 
skórę czarnego koloru i dla 

egzotycznych go§ci mi.!tef' 
Dullesa zamówHi kwatery w 
hotelu „YMCA", która jak 
wiadomo, jest organimcjq 
młodzieży „eh rze§cijańskiej''. 

Ta to wla.foie „chrześcijań 
ska młodzież", nie bacząc na 
ewangeliczną równość, jakq 
giosi - oświadczyła Abisyń 
czykowi w ordynarnej for
mie, że dla niego pokoju 'lD 

YMCA nie ma i żeby sobie 
poszukal noclegu gdzieś 'lD 

dzielnicy dla „brudnych Mu
rzynów". 

Nie wiemy co opowiedzq 
w domu o „demokracji" i 
„stylu życia" w USA Grek. 
Turek, Syryjczyk i Libań
czyk. Ale pewne jest, te 
Abisyńczyk będzie miał obu 
tych „dobrodziejstw" ame
rykańskich dosyć do końca 
życia. I zapewne nie omiesz 
ka opowiedzieć o swych 
przeżyciach innym Abisyń
czykom. 

Chyba, że przemyślni k01.0 
boje z departamentu stanu 
USA przezornie postarają 
się, aby niefortunnego goŚ· 
cia z dalekiej Abisynii spot
kal przed wyja:::dem z „go
ścinnej" ziemi amerykań
skiej jakiś maly „wypade
czek". 

To przecież także naleźtl 
do „amerykańskiego stylu 
życia„." J. W. 

Przed otwarciem 
kina dworcowego 
Łódź Kaliska 

Często zdarzało się, że pasa'"' 
żerowie przez długie godzin:Y 
nudzili slę w poczekalni, cze
kając na swój pociąg. 

W związku z tym władze k<J 
lejowe wspólnie z Filmem Pol 
skim postanowiły uruchomić 
na Dworcu Kaliskim świetli• 
cę, w której będą wyświetla• 
nc filmy. Remont tej św:ietli 

cy dob iega już końca. Znajdo-o 
wać się ona będzie w sali, 
gdzie dawniej był zainstalowa 
ny bufet III klasy, 

W początkach przyszłego ty• 
godnia pasażerowie będą już 
mogli spędzać czas na sean
sach krótkometrażowych fil~ 
mów. Seans będzie trwał 1 go
dzinę i dostęony będzie nie 
tylko dla podróżnych, ale dla 
mieszkańców Łodzi. 

Sala kina dworca Kaliskie• 
go przewidziana jest na około 
100 miejsc. 

stępem, nic nie zdołałoby go uratować . .Jeszcze jeden kloc, 
objając się o pionowe ściany szybu, do którego wpadł Pie
tiusza. runął obok pierwszego, Na górze znowu mignęło 
światełko i rozległy się ludzkie głosy - nieznajome i jakieś 
straszne. 

Nie zważając na ból, Pietiusza schował się jeszcze głębiei. 
- O Pawle, 0 Pawełku mówią takie rzeczy!.„ - krzyk

nęła. - Kto śmie go tak obrażać, tak poniżać! Czy rozu-
miesz, jakie to podłe, niskie, jakie to wszystko.„ . 

- Myślisz, że tylko ciebie to tak oburza! Pawła mezwy
kle polubili na kopalni i w truście, Pawłowi wierzą, ale 
ostatnie wypadki rozegrały się w piorunującym tempie: 
listy anonimowe do organizacji partyjnej, wypadek z trak
torem na grobli, ostatni wyjazd Pawła do Gornozawodzka 
i wreszcie - pożar. Poza tym nie wiadomo, kto właściwie 
wezwał go do Gornozawodzka. 

{ Nieoczekiwanie coś uderzyło go w plecy z taką siłą, że 
___ .._.._ odleciał na bok i prawie stracił przytomność, ogłuszony po-

Maksym Maksymilianowicz nerwowo bębnił palcami po 
oszklonej gablotce i po chwili milczenia odezwał się do 
Walentyr.y. Widać było, że z trudem wydobywa z siebie 
każde słowo. 

- Powiedz. przecież nie jesteś już małą dziEJ,.wczynką .• 
Dyrektor myśli, że w tę całą historię zamieszana'jest jakaś 
dziewczyna, że to ona telegrafowała do niego z Gornoza
wodzka. Co sądzisz o tej hipotezie? 

- Paweł?! - krzyknęla Walentyna. - Jak możesz mó
wić takie rzeczy o Pawle! Jak ci nie wstyd, stryjku! Jeszcze 
o to Pawła oskarżasz! 

- Nie oskarżam, ale szukam faktów, które zwolniłyby 
go od odpowiedzialnośCj za akty sabotażu. Tonący brzytwy 
się chwyta. Walu! 

- Nie wiesz, co mówisz! - chwyciwszy Maksyma Maksy
milianowicza za rękę i patrząc mu prosto w twarz płoną
cymi oczami Walentyna powiedziała: - Przędzej się świat 
zawali, niż Paweł dopuści się jakiegokolwiek haniebnego 
czynu, zwłaszcza w stosunku do mnie. Słyszysz?! Nie miał 
nigdy takich znajomych, o których wspomniałeś i nie mo
źe ich mieć. 
Wybiegła do przedpokoju i zaczęła szybko wkładać mo

kre palto. Twarz jej płonęła. 
- Nie gniewaj się na starego stryja, Walu! Dokąd się 

tak śpieszysz? 
- Do Gornozawodzka! - odpowiedziała naciągając be

ret. - My tu plotkujemy,i a Paweł. na pewno chory i sa
motny, leży '' Gornozawodzku - mówiła gorączkowo. -
Jeszcze dzisiaj muszę wyjechać! Będę się bardzo starać i na 
pewno dopnę tego, ,,jJ,e zv·olnią mnie na kilka dni z pracy. 
Nie mogą ńie zwolnić! Muszę być przy nim. nie mogę go 
zostawiać samego w takich chwilach. Pójdę do Ninki Ko
ływanowej - pomoże mi, jeśli zajdzie potrzeba.„ 

•Jl ·u twornym łoskotem. Była to druga z kolei lawina, być może 
~ · , spow~owana .umyślnie przez tych z góry. Ech? powtórzyło 

i zw1elokrot111ło łoskot.„ Po pewnym czasie wszystko 

Cierpienie, które zabrzmiało w jej głosie i gorąca miłość 
do Pawła, wzruszyły głęboko dobrego Maksyma Maksymi
lianowicza. Objął bratanicę i serdecznie pocałował ją 
w czoło. 

- Jeśli tak sprawy stoją, to nie zwlekaj z wyjazdem, mo
ja droga! Bardzo cię proszę, nie gniewaj się na mnie„. 
Wyjdziemy razem z domu. Odprowadzę ci do naszej stajni. 

Po niedługim czasie na ulicy rozległ się turkot szpitalnej 
bryczki, którą znali doskonale mieszkańcy Nowokamieńska. 
Na bryczce siedziała Walentyna. Ponure, pełne niepokoju 
myśli towarzyszyły jej nieodstępnie. 

2 

Pietiusza pozostał przy życiu jedynie dzięki temu, że in
stynktownie chwycił oburącz za potężną bryłę kwarcu i za
wisł na kilka sekund w powietrzu nad huczącą pustką. Nie 
zginął ani teź nie zasypały go spadające kamienie. Chłop
czyk spadł jedynie z dużej wysokości na kamienne rumo
wisko. stracił przytomność. ale Po chwili przyszedł do sie
bie. Przed oczyma przelatywały roje ognistych kul, które 
pękały, roz.•ypując dokoła różnokolorowe iskry. Potem i to 
minęło. Pietiusza spróbował wstać i krzyknął z bólu. Bo
lało go całe ciało, a zwłaszcza prawa noga. 

Wysoko w górze, w kłębach kurzu zamigotało światełko, 
po chwili drugie. jak gdyby para ognistych oczu to oddala
jąc się to znów przybliżając, przypatrywała mu się uważ
nie. Pietiusza leżał nieruchomo. 

- Hallo! - rozległ się w górze głuchy okrzyk. - Hallo! 
Pietiusza wyczekał odpowiedniej chwili i wpełz pod nie

wielki występ skalny. Z góry posypał się grad kamieni, ja
kaś potężna bryła upadła w ciemności tuż obok. Pietiusza 
wyciągnął rękę i natknął się po omacku na wielki drewnia
ny kloc. Gdyby się nie schował przezornie pod skalnym wy-

ucichło.„ 

Na wpół żywy ze strachu Pietiusza zaczął nasłuchiwać. 
Nastała cisza„. zupełna cisza. Potem z ciszy wypłynął po· 
wolnie, regularny, monotonny odgłoś spadających kropet 
Prawdopodobnie gdzie blisko przesączała się z powierzchni 
ziemi woda. Cisza, zakłócana z rzadka jednostajnymi ude
rzeniami kropel. działała kojąco. Usiadł. objął bolące kolano 
rękoma i długo siedział w milczeniu. Na dnie szybu powie
trze było spokojne. Pietiuszy wydało się, że jest tu znacznie 
cieplej, niż na górze, spotkał nieznajomych ludzi. 

Dopiero po pewnym czasie Pietiuszy udało się wyjąć zza 
pasa saperską łopatkę i zatoczyć nią krąg dokoła siebie -
łopatka nie napotkała na żadną przeszkodę„. Chłopczyk 
zdjął plecak i wydostał ogarek świecy która pozostała po 
wczorajszej uczcie. 
Zapałka strzelila zielonym płomykiem i zapaliła s1ę. Mrok: 

niechc;tnie cofnął się przed światłem, ukazując zarysy fila
rów. Pietiusza zrozumiał, że znajduje się na dnie szybu 
u wylotu chodnika, biegnącego nieco niżej od tego, którym 
uciekał przed strasznymi prześladowcami. Zwalone w nie
ładzie kamienie i kloce odgradzały go wprawr1zie od prze
śladowców, Pietiusza postanowił jednak oddalić się jak 
najbardziej od miejsca upadku i zaczął pełznąć na oślep, 
z trudem wlokąc chorą nogę. Chodnik zaczął si~ stopnio
wo rozszerzać. 

Nagle Pietiusza stanął jak wryty i zamarł z przerażenia. 
Ujrzał oparte o ścianę dwa kilofy a nieco dalej kilka wy

wróconych taczek. Jeszcze o parę kroków dalej natknął si~ 
na przegniły wiklinowy koszyczek Między czarnymi spró
chniałymj prętami zabłysło szkło dwóch butelek: korki za
lane były białym lakiem. Pietimza z trudem odczytał napis 
na etykiecie: „żytniówka" - jacyś ludzie musieli tu kiedyś 
urządzić ucztę, nie zdołali jednak wypić wszystkiego. 

te. d n.} 
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